
R E D A K C J A  
i AD M IN ISTR A C JA :

Rraków, Rynek Główny 30 
Telefony redakcji: 556-J3; 
585-10; — Telefon adm ini­
stracji 587-60; — wewn. 23 

S ek re ta ria t redakcji - czynny 
w  godzinach 10—12, 16—18 

A dm inistracja  czynna w godz 
od 9—16, w soboty od 9—15

Rok 57

Nawet prasa angielska wyraża zaniepokojenie

Prowokacfe amerykańskie w Persji
naruszeniem interesów ZSRR

LONDYN. (SAP) -  W brytyjskich 
kolach politycznych panuje wielkie 
zakłopotanie wobec noty radzieckiej, 
przesłanej rządowi irańskiemu w 
sprawie współpracy Iranu ze stratę 
gicznymi planami Stanów Zjednoczo 
nyc.h.

Nikt w brytyjskich kołach polity­
cznych nie neguje'-słuszności radziec 
kich zarzutów.

Konserwatywny dziennik „Mancli? 
ster Guardian”, którego nic można 
posądzić o sympatię wobec Zw. Ra­
dzieckiego, pisze, że polityka amery 
kańska w Iranie staje się z dnia na 
dzień co raz bardziej aktywną. 
Aktywność J a .  zdaniem „Manche­
ster Guardian”, wyraża się w zaclię 
canitt Iranu do odmowy ratyfikacji 
traktatu;- zawartego ze Zw. Radziec­
kim w sprawie eksplpatacji perskich 
złóż naftowych; Ostatnio, jak to pod 
nosi nota radziecka, Amerykanie, 
órg-ą; zając i zaopatrując armię ir 
ską, irzysłali do Iranu pełnomocną 
misję wojskową, oraz budują 
Kara - Kum bazę lotniczą, która n 
służyć amerykańskim bombowcom 
dalekim-zasięgu.

..Manchester Guardian” stwierdza 
dalej, że nie można zaprzeczyć, iż 
tego rodzaju aktywność Ameryka­
nów w Persji jest otwartym pogwał­
ceniem radziecko - irańskiego ukła­
du, zawartego w 1921 roku. W trak­
tacie tym istnieje klauzula, według 
której Zw. Radziecki może wprowa­
dzić na terytorium Iranu swe 
wojska w wypadku, gdy rząd 
Iranu nie będzie w stanie 
obrouić kraju przed obecnością na te 
rytorium Iranu wojsk i materiału, 
zagrażającego interesom tak Iranu, 
jak Zw. Radzieckiego.

W Domu indyjskim w Londynie odbyło się uroczyste zebranie członków 
tamK&zej kolonii hinduskiej, na którym uczczono pamięć Mahatiny

Gwdhiego.
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Brytyjskie koła polityczne, komen 
tując sytuację w Iranie, stwierdza­
ją, że rząd irański odgrywa obecnie 
taką samą rolę jak w Polsce odegrał 
płk. Beck, co w rezultacie doprowa­
dziło do katastroiy.

„Manchester Guardian” stwierdza 
dalej w swym artykule, że brytyj­

Turcja bazą USA 
przeciwko Zw. Radzieckiemu
MOSKWA. — W dzienniku „Bol­

szewik" ukazał się artykuł omawia­
jący politykę Stanów Zjednoczonych 
w Turcji.

Dziennik radziecki stwierdza, 
Stany Zjednoczone biorą czynny u- 
dzial w tworzeniu w  Turcji „strefy 
strategicznej", skierowanej przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu.

Amerykanie — pisze „Bolszewik” 
— przystąpili w Turcji do budowy 
baz lotniczych, ' które ułatwią im 
przemienienie Turcji w bazą woj. 
sliową i strategiczną amerykańskie­
go imperializmu.

Wojska gen. SWarkosa 
na 160 lim od Aten

ATENY (SAP) Znaczna grupa 
wojsk' armii; ludowej przybyłych od 
strony Parnasu przedarła się przez 
wzgórza Helikonu i podeszła do gó­
ry Kithairon położonej w odległości 
zaledwie 100 kilometrów od Aten.

skie .ministerstwo spraw zagranięz- 
nycb nie może w sposób oficjalny 
skrytykować prowokacyjnej linii po­
litycznej Stanów Zjednoczonych w 
Iranie i oficjalnie przyznać całkowi­
tej słuszności zarzutom Zw. Radziec 
kicniu, gdyż co raz bardziej jest za­
leżny od pomocy USA.

nik radziecki podjęły awanturniczą 
politykę .pod kierunkiem Stanów 
Zjednoczonych.

»Nie chcemy Bizonii ani Trizonii«
oświadczy! przewodniczący SED

BERLIN. (PAP). — Otto Grote- 
wolyl, przewodniczący Socjalistycz. 
nej Partii Jedności (SED), oświad­
czył: w- przemówieniu wygłoszonym 
na wiecu w Wolfen (strefa radziec­
ka), że jeśli Sojusznicza Rada Kon­
troli nie osiągnie porozumienia w 
sprawie przeprowadzenia glosowa­
nia ludowego w Niemczech celem u- 
jawnienia stosunku ludności do . pro 
blemu zjednoczenia Niemiec; to So­
cjalistyczna Partia Jedności będzie 
zmuszoną przeprowadzić referendum 

zgody Rady. Grotewohl powie- 
ał m. in.‘ „Nie chcemy Bizonii a- 
Trizonii, chcemy Niemiec zjedno.

Drugi dzień procesu renegatki Szembekowej

Wyłudzała pieniądze na okup
obiecując interwencję w gestapu

PRZEMYŚL. -  Drugi dzień pro-
:su Klotyldy Szembekowej rozpo­

czął się od przesłuchania Julu Mas, 
córki Wincentego Witosa. Świadek 
odwiedzał ojca w czasie jego poby­
tu w więzieniu w Jarosławiu i w 
Rzeszowie. • ,

Również po powrocie Witosa z 
więzienia berlińskiego córka odwie­
dzała go w Zakopanem. Julia Mas 
kilkakrotnie rozmawiała z ojcem. Wi 

rozmowach z nią ani w czasie 
zlepia, ani też później nic poru­

szał sprawy swego aresztowania i

Uczeń strzela do profesora
Zbrodniczy zamach wgimnazjum krakowskim

KRAKÓW — Uczeń gimnazjitm 
telekomunikacyjnego w Krakowie 
Zygmunt Kosa, lat 22, dokona! za- 
machu na swojego profesora, strze­
lając do niego trzykrotnie z rewol- 

Prof. Bobrowski odniósł
ciężkie rany.

sa po dokonaniu zbrodni ode­
brał sobie życie-. Powodem zbrodni­
czego czynu jest prawdopodobnie 
zła nota z przedmiotu wykładanego 
przez prof. Bobrowskiego- Docho­
dzenia w toku.

„Ameryka rozpadnie się z trzaskiem"
Prezydent USA ostrzega przed kryzysem

NOWY JORK. -  Na sesji Kon.tre- 
;u prezydent Traman ostrzegł Stany 
jednoczone przed kryzysem gośpo-

Zwolennicy Wallace‘a 
na czarnej liście

NOWY JORK (PAP) — Komitet 
wyboru Wallace’a na prezydenta 
USA zwrócił się do Trumana z żąda 
niem przeprowadzenia dochodzeń w 
związku z pogłoskami, iż policja wa 
szyngtońska zamierza badać „poli­
tyczne nastawienie” osób, które bio 
rą  udział w wiecach zwoływanych 
przez Wallace’a celem umieszczenia 
ich na czarnej liście...

Tylko 200 z ł1 do Czechosłowacji
WARSZAWA (SAP) Komisja dewi 

zowa zezwoliła aż do odwołania oso­
bom przekraczającym w małym ru­
chu granicznym granicę polsko -  cze 
chosiowacką legitymującym się pol­
skimi przepustkami granicznymi na 
przywóz do kraju wzgl. wywóz za­
granicę polskich pieniędzy papiero­
wych do wysokości 200 zł każdora­
zowo nie więcej jednak niż 2 tys. zi 
miesięcznie.

nie mówił, kogo uważa za jego 
sprawcę. .

Następnym świadkiem był Bogu­
mił Firia, administrator majątku b. 
wicemin. Szembek^, który widywał 
oskarżoną, gdy biła z gestapowcami 
w lokalach publicznych, oraz w 
swym mieszkaniu , prywatnym. .

Z odczytanych zeznań Józefa Kre­
ta wynika, że Szembekowa wyłudza 
la pieniądze od Polaków, żerując na 
nieszczęściu ludzkim. Kret został o- 
sadzonym przez Niemców w więzie­
niu rzeszowskim, a następnie na 
Montelupich w Krakowie. W Krako 
wie Szembekowa posiadała specjal­
nych „naganiaczy”, którzy kierowali 
do niej rodziny aresztowanych z
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Szwajcaria gromi Polskę 14:0
ST. MORITZ. — Piątkowy mecz 

Szwajcaria — Polska zakończył się 
wielką porażką Polaków 14:0 (8:0, 
5:Q, 1:0).

Szwajcaria wystawiła swój naj­
lepszy skład, natomiast w repre­
zentacji Polski brakowało Czoricha, 
Palusa i Gansińca. Toteż było 
główną przyczyną tak wysokiej po-

Szwajcarzy narzucili od pierwszej 
chwili mordercze tempo i zupełnie 
drużynę polską zdezorientowali, 
bombardując stale bramkę Maciejki. 
Już w 3-ciej minucie gry padla 
pierwsza hramka dla Szwajcarii.

Przedmieścia Hukdenu 
w rękach armii ludowej
LONDYN. — Według doniesień ■/. 

Mandżurii, wojska ludowe podsunęły 
się pod sam ą'stolicę Mandżurii — 
Alukden. Przedmieścia Aiukdcnu są 
już obsadzone przez armię ludową,- 
a główne siły tej armii, znajdują.-się 
na 100 km ną południc od Mukdćnu. 
Główne siły zmierzają do obsadze­
nia największego ośrodka przemysłu 
stalowego w Mandżurii, miasta Am- 
sten, który jest zarazem najwięk­
szym ośrodkiem produkcji stali w 
Azji.

difrezym, stwierdzając, że jeżeli 
wzrost cen nie zostanie ząhśmowa-

,Ameryka rozpadnie się. z
trzaskiem”.

Już drugi dzień z kolei ceny na 
giełdzie nowojorskiej spadły bardzo 
silnie.

Opinia publieżuą Nowego Jorku 
jest podzielona, co ,do oceny sytuaęji, 
jedni twierdzą, żę jest- ona przejścio­
wa. inni natomiast uważają, 'że  jest 
to punkt zwrotny sv ^krzywej cen, 
prowadzący do kryzysu.

Mc Neil marzy o „Paneuropie”
BRUKSELA. (PAP) -  Brytyjski 

minister stanu Hector Mac Neli, 
który bawi w stolicy Belgii dla wy 
sondowania opinii państw ,,Bene- 
iuzu” w sprawie przystąpienia 
icli do bloku zachodniego, oświad- 
ożył, że związek państw Europy 
Zachodniej może być wstępem do 
utworzenia Paneuropy aa podsta­
wie dobrowolnej umowy. ..

Mówca zaznaczył ponadto, if 
realizacja zasad, na których oprzeć: 
się ma unia europejska, „będzie' 
trudna pod względem technicznym, 
częstokroć kłopotliwa pod wzgłę-. 
dcm politycznym, wymagać będzie 
oiiar w dziedzinie gospodarczej, 
oraz wielkich wysiłków 1 zręczno­
ści ze strony mężów stanu".

prośbą o interwencję. Od żony Kre„ 
ta  Szembekowa zażądała 50 tjfc. zł. 
i oznaczyła dzień i godzinę zwolnię 
nia męża. Kretowa pieniędzy tych 
nie wpłaciła, gdyż suma ta przekra­
czała jej możliwości. Później okaza­
ło się, że Kret został wywieziony do 
Oświęcimia na kilką, tygodni przed 
terminem, oznaczonym przez Szem- 
bekową jako dzień zwolnienia.

Faktowi temu oskarżona kategory 
cznie zaprzecza. Nie łnoże jednak za­
przeczyć, że jeździła autem gestapo 
do Krakowa i Nowego Targu w spra 
w ie . interwencji celem zwolnienia 
aresztowanych osób, ’

Na tym sąd zarządził przerwę do 
popołudnia.

W biegu maratońskim n

twierdzając w dalszym ciągu, że 
są o ile chodzi o narty najwyższą 
klasą. Różnica czasu pomiędzy pierw 
szym Szwedem a Finem wynosi aż 
10 minut.

Czas zwycięzcy Karlsona wynosi 3 
godziny 47 min. 48 sęki, na. drugim 
miejscu uplasował.- się również 
Szwed Erickson z czasem 3 godz, 
52 mint. 20 sek„ na trzecim dopiero 
Fin Waminen z czasem 3 godziny 
57 minut 36 soLmmmL
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Delegacja artystów i uczonych
u tow. Premiera

WARSZAWA. -  Dnia « b. m. tow. 
ptemier Józel Cyrankiewicz przyjął 
w Prezydium Rady Ministrów dele­
gację artystów I uczonych polskich 
ośrodki krakowskiego z wojew. kra 
kowsklm dr. Kazimierzem Pasen- 
kiewiczem na czele.

Tłelegacja omówiła z tow. Premle- 
em aktualne zagadnienia kulturalne, 

artystyczne i naukowe ośrodka kra­
kowskiego w związku z dwulećleni 
działalności Funduszu Kultury Naro­
dowe! na terenie województwa. 

'Premier jak'najźyczllwlel ustosun­
kował się do ( dezyderatów delega­
cji.

Realizujemy umową kulturalną
2 Czechosłowacją

WARŚZAWA. — We czwartek. S 
b. m„ przybyła do Warszawy dele­
gacja Czechoałowacii na pierwsze po 
siedzenie Komisji Mlsszanej do wy- 
konania umowy kulturalnej polsku ■ 
czechosłowackiej.

W skład delegacji, na czele której 
stoi dr. Adolf Hoffmeisier,'dyr. (lep, 
v  Min. Informacji, wchodzą: dr. 
Chmelarz. dyr. dep. prasy w MSZ, 
dr. Stransky — przedstawiciel min. 
Oświaty, dr. Havranek — dyr. dep. 
współpracy z zagranicą, dr, Janko 
Jesensky — przedstawiciel słowackie 
go urzędu informacji, dr. Huske — 
przedstawiciel słowackiego urzędu 
>światy oraz szereg zastępców I 
ekspertów.
'  W pierwszym dniu pobytu człon­

kowie delegacji złożyli oficjalne wi­
zyty ministrom Skrzeszewskiemu, 
Dybowskiemu, Groszowi l wlcemln. 
Krassowskiej.

Cukier polski
zwolniony przez władze francuskie

PARYŻ, (PAP) — W wyniku inter 
wencji delegacji Francuskiej Konfe­
deracji Pracy u wiceministra wyży­
wienia Coitde-du-Forstro rząd fran­
cuski cofnął swą decyzję o zajęciu 
transportu cukru, przekazanego pra 
cownikom francuskim przez polskie 
związki zawodowe. Delegacja fran­
cuskiej Konfederacji Pracy stara się 
obecnie o ucyskanle zezwolenia na 
bezpłatne przewiezienie cukru z Ha- 
vr« do Paryża. Delegacie domaga 
się analogicznych ułatwień, jakie 
zostały przyznane t. zw. „pociągowi 
przyjaźni’, który przywiózł ostatnio 
dary amerykańskie.

Niezwykle ciepła zima w ZSRR
MOSKWA. (PAP) -  Tegoroczna 

zima w ZSRR jest niezwykle ciepła, 
lak podają radzieckie instytuty me­
teorologiczne takiej pogody, jak w 
grudniu i styczniu nie obserwowano 
na obszarach Związku Radzieckiego 
od SD lat. Średnia temperatura gru­
dnia, 1947 r. w Moskwie wyniosła 
3,8 stopni niżej zera wobec normal­
nie notowanych 8 stopni, przy czym 
nastąpiła w tym miesiącu czlerokrol 
nie odwilż. W styczniu odwilż była 
leszcze częstsza. 22 stycznia w sto- 
toy zanotowano 3 stopnie powyżej 
zera. Od kilku dni na całym obsza­
rze ZSRR ustabilizowała się znowu 
eiepła pogoda. Śniegi i lody na rze 
feach tają.

Turcy niezadowoleni
z planu Marshalla

RZYM. (PAP) -  Z Ankary dono­
szą, że opozycja przeciwko udziało­
wi Turcji w pianie Marshalla rośnie 
z dnia na dzień. Dzienniki nie ukry­
wają swego rozczarowania wskutek 
nikłych dostaw, przewidzianych dla 
Turcji w ramach planu Marshalla i 
stwierdzają, że cena, jaką Turcja pła 
clć rtia za pomoc amerykańską, jest 
zbyt wysoka.

Morze Północne 
wciąż zaminowane

LONDYN (PAP). — Sekretarz ad 
mlralicji brytyjskiej Dugdale, o- 
świadczył, że Morze Północne bę­
dzie oczyszczone z mta najszybciej 
w roku 1958. W dalszym ciągu 
istnieje niebezpieczeństwo żeglugi 
w  pobliżu wybrzeża belgijskiego, 
bolendersWege i Mutobw.

Z n it jk s ta n n i n a i t e  o b r o ty

Milion lon węgla
Podpisanie traktatów handlowych

WARSZAWA. — Toczące się od 
2 tygodni w Warszawie rokowania 
polsko - fińskie, zakończyły się w 
dniu 5 lutego podpisaniem nowej 
Umotyy handlowej na okres roku.

W ramach zawartej umowy Pol­
ska ma dostarczyć m. in. 1 milion 
ton węgla, biel cynkową, rury że­
lazne. żelazo fasonowe i inne pro­
dukty przemysłu metalurgicznego, 
motory elektryczne, produkty che­
miczne. maszyny, cukier Itd. Łącz­
na wartość eksportu polskiego wy­
raża się cyfrą przeszło 18 milionów 
dolarów.

Lista Importowa z Finlandii prze­
widuje m. In.i B tys. ton celulozy, 
4 tyś. ton makulatury, miedź i pro­
dukty miedziane, płyty izolacyjne, 
azbest, olejki żywiczne, różne pro­
dukty papierowe Itd.

Wobec tego, że wartość dostaw 
Polski przekracza w znacznej mie­
rze wartość dostaw fińskich, przeto 
pozostała reszta będzie uiszczona

Na podbój obcych ryn kó w  
wyruszą polskie teks'vl<a

WARSZAWA. — J8k wiadomo 
przemysł polski pokaźe w tym ro­
ku swój dorobek zagranicą na Tar­
gach Brukselskich I Paryskich. W 
ostatniej chwili centralny zarząd 
przemysłu włókienniczego zgłosił 
propozycję wystawienia swych eks-

P ro jek t w ym ian y  dolarów  
celem u awnienia grywa nych zasobów

NOWY JORK. (PAP) — Dziennik 
„New York Times" 'donosi z Wa­
szyngtonu, że członek komisji finan­
sowej republikanin frank Sund- 
strom złożył w Kongresie projekt u- 
stawy o wycofaniu z obiegu wszyst­
kich banknotów dolarowych, oraz za 
stąpienia Ich przez nową emlsię.

Sundstrom oświadczył, że celem 
tego posunięcia ma być zmuszenie

Próby rozbicia
Światowej Federacji Związków Zawodowych

WASZYNGTON (PAP). — W Mia 
mi na Florydzie odbywają się obec 
nie obrady Biura Wykonawczego 
Amerykańskiej Federacji Pracy 
(AFL). Na ostatnim posiedzeniu zło­
żył sprawozdanie przewodniczący 
Biura Stosunków Międzynarodo­
wych AFL — Woli, omawiając m. 
in. perspektywy akcji tej organizacji 
na rzecz planu Marshalla wśród eu 
ropejskich związków zawodowych.

W końcu marca ma być zwołany 
do Brukseli zjazd przedstawicieli 
związków zawodowych zachodniej 
Europy z udziałem rozłamowej gru­
py francuskiej Force Ouvriere, bry-

Robotnicy śląsko-dąbrow scy
piętnują rozhijaczy ruchu zawodowego

KATOWICE (x) Usiłowania reak­
cyjnych rozbijaczy, dążących do wy 
wołania rozłamu w Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych spot­
kały się z jednomyślnym sprzeci­
wem polskiej klasy robotniczej.

Jak już pisaliśmy, na konferencji 
przewodniczących i sekretarzy od­
działów, odbytej ostatnio w Katowi­
cach powzięto odpowiednią w tej 
kwestii rezolucję.

Obecnie no poszczególnych kopal­
niach w Zagłębiu Węglowym odby­
wają się zebrgnia załogowe, na któ­
rych Jednogłośnie wyrażają swą so- 
Udarnoić z uchwałami konferencji 
katowickiej.

Górnicy podkreślają w uchwalo­
nych rewolucjach, że jedność świa- 
towyh Związków zawodowych jest 
podstawą utrzymania pokoju i po­
tępiają szkodliwą
J*W-

Polsce w wolnych dewizach.
Rokowania odbywały się w at­

mosferze serdecznej przyjaźni.
WARSZAWA. — W dniu 4 bm. 

w Oslo został podpisany układ han 
dlowy i płatniczy pomiędzy Polską 
a Norwegią.

W LONDYNIE
WARSZAWA. — Zgodnie z zawar 

tą W swoim czasie umową handlo­
wą polsko-brytyjską dnia 5 bm. wy 
jechała do Londynu polska delega­
cja dla przeprowadzenia rokowań 
związanych z wykonaniem umowy 
polsko-brytyjskiej.

W BERLINIE
WARSZAWA (SAP), — Rozpo­

częty się w Berlinie rokowania han­
dlowe o nową umoWę na rok 1948 
liomli" Polską a radziecką strefą 
okupacy. ną. Na czele delegacji pol­
skiej stoi wicedyrektor departamen­
tu w Min. Przem. I Handlu — Bro- 
nlewlez.

ponatów na tegorocznych targach w 
Anglii, Turcji I Bułgarii, licząc się 
z dużymi możliwościami eksportowy 
mi I powodzeniem naszych wyro­
bów włókienniczych w łych kra­
jach.

ludność, za granicą do oddania ukry 
łych banknotów dolarowych rządom 
poszczególnych państw.

Dolary, będące w ręku prywat­
nych posiadaczy, zostałyby złożone 
rządom poszczególnych krajów, a do 
plero te rządy otrzymałyby od rzą­
du USA nowe banknoty w stosunku 
jeden do Jednego,

tyjskich Trade Unions oraz przedsta 
wicieli prawicowych związków z 
kilku innych krajów.

Woli zaatakował bardzo ostro 
Światową Federację Związków Zawo 
dowych i wyraził opinię, że obecnie
— po rozłamie we francuskim ru­
chu zawodowym i konferencji po­
łudniowo - amerykańskiej w Limio,
— dojrzewa sytuacja do spowodo­
wania generalnego rozłamu Fede­
racji. Woli wypowiedział się rów­
nież za intensywną akcją w celu 
zorganizowania silnego „wolnego ru 
chu zawodowego” w zachodnich

Jednocześnie robotnicy deklarują 
całkowite poparcie dla przedstawicie 
li KCZZ, którzy brać będą udział w 
obradach Światowej Federacji Zwią 
zków Zawodowych, gdzie przeciw­
stawią się zdecydowanie zamierze­
niom rozbijaczy, idących na pasku 
anglo -  amerykańskiego imperializ-

100 tys. Amerykanów 
zginęło w wypadkach
NOWY JORK (PAP) -  Według 

oficjalnego sprawozdania w roku n- 
biegłym zginęło aa skutek wypad­
ków na terenie Stanów Zjednoczo­
nych ponad 100 tysięcy osób. W ka­
tastrofach ulicznych zabitych zostało 
36 tys. osób. Ogólna Mość wypad­
ków w ciągu roku pawkracza W i 
pół iHtttona.

Oen. Ciay już widzi 
„oznaki demokracji wNiemczech*

PARYŻ (SAP). — W czasie śnia­
dania w stowarzyszeniu prasy an- 
glo-amerykańskiej w Paryżu gen. 
Clay wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył, że polityka Sta­
nów Zjednoczonych w stosunku do 
Niemiec nie uległa żadnej zmianie. 
Gen. Clay stwierdził, że Stany były 
zawsze zwolennikami odbudowy 
Niemiec w ramach, zaakceptowa­
nych przez sprzymierzonych.

Gen. Clay wyjaśnił, że jest zwo­
lennikiem 3 sposobów postępowania 
z Niemcami: 1) Rozbrojenie moralne 
przez redukcję narodu niemiec­
kiego; ź) Program denucyflkseyjnyi 
3) Zniszczenie przemysłu wojennego 
I ograniczenie takich gałęzi przemy 
siu, które mogłyby byó wykorzysta­
ne do celów wojskowych,

Gon. Clay podkreśli! następnie, że 
dostawy węgla z Zagłębia Ruhry 
są niezbędne dla podniesienia ekono 
mlcznego Europy. Gen, Clay usiło­
wał przekonać zebranych, że w prze 
widzianym programie nie ma u- 
przywllejowania Niemiec w porów­
naniu z resztą Europy, I że opóźnie­
nie produkcji niemieckiej oznaczało 
by opóźnienie odbudowy Europy.

Ną zakończenie mówił, że są 
oznaki, świadczące o „odrodzeniu 
ducha demokracji w Niemczech”, 
bagatelizując akcję niemieckich or­
ganizacji tajnych.

Obławy na faszystów hinduskich
LONDYN (PAP). — Agencja Reu­

tera donosi, że rząd hinduski wy­
dal zarządzenie o rozwiązaniu orga­
nizacji terrorystycznej RSS (Rasz- 
tria Suejamsebel Sangh). Komuni­
kat rządowy stwierdza, że po . za­
bójstwie GandhCego żadna dzia­
łalność jakiejkolwiek tajnej organi­
zacji terrorystycznej lub organizacji 
głoszącej nienawiść rasową nie bę­
dzie tolerowana.

LONDYN (PAP). — Jak komuni­
kuje z Bombaju agencja Reutera, 
uzbrojone oddziały policji indyj­
skiej przeprowadziły w nocy ze śro­
dy na czwartek masowe rewizje i 
aresztowały ponad 300 osób, należą­
cych do skrajnie nacjonalistycznych 
organizacyj hinduskich „Mahasaba” 
i Rashtaiya Swayamsewak Sanh 
(RSS). Wśród zatrzymanych znaj­
duje się były przewodniczący organi 
zacji „Mahasaba” — Damodar.

Według nieoficjalnych danych, 
liczba aresztowanych członków obu i 
organizacji dochodzi w całych In­
diach do 700 osób.

Nowe przepisy dla Bizom
uchwalili Anglosasi

LONDYN. (SAP) -  We czwartek 
po południu naczelni dowódcy zarzą 
dów wojskowych amerykańskiej i 
brytyjskiej strefy okupacyjnej gen. 
Clay i gen. Robertson podpisali w 
Berlinie nową kartę dla brytyjskiej 
i amerykańskiej strefy okupacyjnej. 
Tekst nowej karty dla Bizonii będzie 
opublikowany w piątek. Obejmuje 
ona w zmienionej formie sześć punk 
tów programu, dotyczącego rozsze­
rzenia kompetencji istniejącej już ra­
dy gospodarczej dla połączonych 
stref okupacyjnych Niemiec.

J la  m o rzu ...
GDYNIA. — Do Gdyni wszedł, m. 

in., duński statek „Corea" z ładun- 
kem 1.218 tnn kauczuku z Singa-

Ainerykański statek „Lakę yicto- 
ry” odszedł z Gdyni z transportem 
423 ton pierza, wyrobów koszykar­
skich i bieli cynkowej.

Szwedzki statek ,‘,Saga" zabrał z 
portu gdańskiego ładunek 982 ton 
słodu.

GDAŃSK. — Przybył, m. in., pol­
ski tankowiec „Wturnia” z transpor­
tem benzyny.

W najbliższym czasie spodziewane 
jest przybycie do GdańskąStałku ju 
gosłowiańskiego „Corita” t ładun­
kiem 7.695 ton ładunku masowego i 
duńskiego „SeetamBa” z transportem 
taMMUtN i bawełny. ‘I
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Dały za Wallacem 
i przeciw górze 

REYNOLDS NEWS
rozważa realne szanse Wallacea w 
wyborach prezydenckich, Wallace 
apeluje przede wszystkim w kampa­
nii wyborcze) do ludzi pracy i jego 
program znajduje coraz llcznlejszyck 
zwolenników. Ostatnio zadeklarowa. 
li poparcie dla trzecie) partii farine 
rzy Stunów Wschodnich. Jednakże 
o wynikach wyborów zadecydują 
głosy robotników.

„Partia demokratyczna Jest po­
ważnie zaniepokojona decyzją 
Związków Zawodowych Stanu Nr, 
wy Jork, klńrn zdaniem eksportów 
z otoczenia Tnimana da trzeciej 
partii od 25(1,1100 do 400.800 głosów 
Nie zapewni to sarno w sobie zwj 
cięstwn Wallaceowl, ale Nowy 
Jork Jusl jednym z trzech Stanów 
obok Kalifornii I Illinois, które za­
decydują o rezultacie wyborów. 
Wallace będzie wystawiony na II. 
śclo kandydatów właśnie w tych 
trzech Stanach i ponieważ cieszy 
się w nich znaczną popularnością, 
wląc niepokój demokratów jest zro 
zumiały. W Kalifornii Harry Brld- 
ges, leader potężnego związku za­
wodowego robotników portowycl. 
rzucił się w wir walki wyborcze! 
po stronie Wallace'a, a Komitet 
Wykonawczy Związku robotników 
rolnych przyrzekł mu poparcie. 
Wzrost wpływów Wallace’a 

wśród zorganizowanych w związki 
zawodowe robotników zaniepokoił 
samego Philippa Murraya, szefa CIO 
który woli ną razie nie angażować 
się w niepewną walkę i dlatego wy­
dał zakaz wypowiadania się poszczę 
gólnych związków, afiliowanych de 
CIO za lub przeciw kandydatom na 
prezydenta.

„Jest to dowodem tego, że po­
parcie robotników dla Wallace'a 
okazało się hardziej powszech- 

I ne, niż to przewidywano.
I Murray obawia się dalej, 

że w CIO może nastąpić rozłam 
polityczny na tle „sprawy Walla­
cea. Zwolennicy trzeciej partii mo 
gliby opuścić CIO i utworzyć no­
wą oddzielną federację związków 
zawodowych. Już dziś Rada Naj­
wyższa CIO w N. Jorku odrzuciła 
rezolucję biura wykonawczego or­
ganizacji. potępiającą trzecią par­
tię. Rada określiła rezolucję, jako 
zamaskowany manewr, mający na 
eelu narzucenie CIO polityki wy­
łącznego popierania Trutnana".
Być może, iż pod presją dołów 

Murray zostawi poszczególnym zwią 
zkotn wolną rękę.

„Byłoby to znacznym sukcesem 
Wallacea. gdyż tym samym apa- 
rat CIO nie zostałby postawiony 
do dyspozycji Trumana i nie stałby 
się doczepką partii demokratycz. 
nej”.

Fałszerze dolarów przed sadern
KRAKÓW, — Przed Wojskowym 

Sądem Rejonowym stanęli Stanisław 
Wilk, Zdzisław Pstrusl^ski, Adam 
Wołk i Kazimierz Kurzwell, oskarżę 
ni, o fałszowanie i puszczanie w o- 
bieg banknotów dolarowych. Oskar­
żeni skazani zostali na kary więzie­
nie od 2 do MS lat.

Burza arktyczna 
nad Nowym Jorkiem

NOWY JORK. (PAP) -  W noey 
ze środy Ha czwartek i w  godzinach 
porannych czwartku, szalała nad No 
wym Jorkiem burza arktyczna, któ­
ra spowodowało niesłychanie silne 
opady śnieżne. Ślizgawice i śnieg 
sparaliżowały niemal całkowicie 
wszelką leomunikację, nawet pieszą 
na ułicaoh miasta. Komunikacja Fotnł 
cza została wstrzymana, zaś pociągi 
przybywały z opóźnieniem de !  go­
dzin.

Tegoroczne śniegi kosztowały jaż 
nowojorski zarząd miejski afecta (
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Rady Zakładowe
w obliczu nowych zadań

Jlientty się 6ur%«!
Robotnicy niemieccy niewątpliwie nosi winę? Gen. Clay po przyjeżdzie 

mają powody do niezadowolenia, z Niemiec do Waszyngtonu zainter- 
Mimo ciągłych obietnic poprawy sy- pelowany w tej sprawie oświadczył,

W czasie układania list kandyda- 
tów do rad  zakładowych w przemy 
ile górniczym zwracaliśmy szczê  
gólną uwagę na fo, aby wysuwano 
takich kandydatów na radców, któ> 
rzy reprezentują wyższy poziom w 
twiadomienia i  zainteresowania za’ 
gadnieniami społeczno-gospodarczy­
mi i którzy zdradzają chęć dalszego 
kształcenia się.

Jest to w  dzisiejszej specyficznej 
naszej sytuacji niezbędne. Wobec 
doniosłych problemów jakie stoją 
przed nami, radca zakładowy nie 
może poprzestać na samej tylko 
(często niekompletnej) znajomości 
Układu Zbiorowego, oraz przepisów 
i norm prawnych, przewidzianych 
dla obrony płac i  warunków pracy, 
— ale musi również starać się o to, 
aby dzięki nabytym wiadomościom 
uświadamiająco, wychowawczo 
widywać na swe środowisko, na za-

Z tej racji, nowo wybrani radcy 
powinni wykorzystać swoje zwoi- 
lienie od zajęć służbowych również 
na dokształcenie się na kursach 
specjalnych wykładach, które 
równo związek zawodowy jak i i 
tia nasza mają zamiar zorganizo’

Trzeba wiedzieć, że od poziomu 
ogólnego uświadomienia radców za 
kładowych zależy w dużym stopniu 
dobre funkcjonowanie warsztatu 
pracy ze strony pracowników.

Jeśli chodzi o plan narodowy, to 
nie może on być uważany tylko za 
ustawę regulującą wysokość pro- 
Sukcji. Plan Odbudowy Gospodar­
nej — t° ogromne zadanie, które 
uusi być bezwarunkowo wykonane 

Wykonanie tego historycznego pla 
nu wymaga więcej niż tylko wzmo> 
ienia fizycznego wysiłku, bo roz­
budzenia u  każdego człowieka pra- 
cy przedsiębiorczości i  wynala-

stkich doniosłych konsekwencji ja­
kie wynikną z wykonania lub nie­
wykonania zadań, jakie wyznaczyło 
sobie na najbliższy okres Państwo 
Ludowe.

A więc, żaden radca zakładowy 
nie może się uchylać od obowiązku 
udzielania odpowiedzi na pytania 
pracowników w kwestii ogólnego 
rozmiaru realizacji 3-lefniego planu 

z o osiągnięciach

Z nowych wydawnictw
ZARANIE SLĄSKIE, kwarlalnik, 
rok XVIII, 'zeszyt 4, str. 48, cena zł. 
150,— (Nowe wydawnictwo Instytu­
tu Śląskiego).

Na treść tego numeru Zarania Slą 
<kiego, składają się artykuły głów­
nie treści historycznej i literackiej. 
Otwiera ten numer artykuł prof. UJ 
Jr Henryka Barycza, poświęconym 
jednemu z najbardziej dla badań 
llad śląską kulturą zasłużo­
nemu uczonemu Jerzemu Sa­
muelowi Bandkie. Profesor 
ttniw. poznańskiego dr Roman Pollak 
w dwu artykułach daje szereg wia­
domości. związanych z autorem po­
ematu hutniczego z wieku XVII Roz 
dzieńskim i z jego dziełem. Ciekawe 
listy Fryderyka Skarbka z jego pod­
róży po Śląsku w początkach wieku 
XIX przytacza i omawia prof. uniw. 
wrocławskiego dr Tadeusz Mikulski. 
Wilhelm Szewczyk daje portret nie­
znanej u nas prawie zupełnie poetki 
łużyckiej Miny Witkoje. Wreszcie 
znajdujemy w tym numerze kilka 
wierszy Jana Baranowicza oraz uwa 
<i Józefa Matuszczaka o jednej 
z rzeźb z kościoła świę­
tego Jakuba w Nysie. Kronika 
Kulturalna poświęcona jest przede 
wszystkim Śląskiemu Tygodniowi 
Kultury oraz sylwetkom nagrodzo­
nych wówczas osób.

i  por-

w poszczególnych kategoriach prze­
mysłu.

Członek rady zakładowej nie mo­
że zamykać się w  kręgu lokalnych 
zainteresowań. Musi mieć szerszy 
horyzont myślenia — umieć dokład 
nie odpowiedzieć i wyjaśnić zasad­
nicze zagadnienia życia społeczne­
go, gospodarczego i politycznego.

Dokonane reformy społeczne po­
przez dalsze uświadomienie szero­
kich rzesz pracujących muszą być 
utrwalone i ugruntowane.

Aby rzeczywiście dały nam one 
jeszcze większe korzyści, potrzebny 
jest maksymalny wysiłek i zwię­
kszony rezultat produkcyjny, co sta 
nowi wszak zasadniczy warunek po 
iepszenia bytu materialnego klasy 
pracującej.

Radcowie pepesowcy muszą wie­
dzieć, że ciąży na nich wielka od­
powiedzialność — obowiązek mobi­
lizowania naszych członków i sym­
patyków do masowego współzawod­
nictwa pracy, do walki z marno­
trawstwem czasu i materiału, do 
wszechstronnej oszczędności. Jest 
to wdzięczne pole działania dla na­
szej pepesowskiej technicznej in te l 
ligencji — uczynić wszystko w kie­
runku zaoszczędzenia sil fachowca 
polskiego, które jeszcze w  wielu wy 
padkac.h się marnują.

Nakazem chwili, jest również dal 
njeublagana akcja przeciwko

demoralizacji, pijaństwu, lapownict wszystkich pracujących

Z naszego stanowiska

Troska o samorząd
Rada Państwa uchwaliła podany 

przez nas onegdaj okólnik, dotyczą­
cy obniżenia kosztów administracji 
samorządowej oraz jej usprawnie­
nia. Rada Państwa, jako zwierzchni 
organ wszystkich rad terenowych w 
kraju, doszła do przekonania, że w 
aparacie samorządowym istnieją 
bardzo poważne przerosty admini­
stracyjne. Stwierdza natomiast w 
swej uchwale słaby jeszcze rozwój 
celowej działalności samorządów.

Z tego zestawienia logicznie już 
wynika wniosek, że wydatki na za­
rząd ogólny muszą być niejednokrot 
nic rażąco wysokie w stosunku do 
kwot wydatkowanych na cele pod­
stawowe. Uchwala Rady Państwa 
podkreśla zupełnie słusznie, że sa­
morząd, reprezentowany przez rady 
narodowe, winien przodować w 
zwalczaniu wszelkich przerostów 
biurokratycznych. Te przerosty są 
bowiem sprzeczne z samą naturą sa 
norządu, który reprezentuje czyn- 
lik obywatelski i winien się cie­

szyć powszechnym zaufaniem ogó­
łu. Aczkolwiek nasze rady narodo- 

v okresie przejściowym nie zo­
stały powołane drogą powszechnego 
glosowania, tym niemniej są one 
wyłonione jako przedstawicielstwo 
partyj politycznych, związków zawo 
dowych oraz instytucji społecznych 
i kulturalno - oświatowych, repre­
zentują więc szerokie masy obywa­
teli.

Każdą likwidację przerostów wi­
tamy z uznaniem, wszelki przejaw 
walki z nadmiernie rozrośniętą biu­
rokracją na każdym odcinku nasze­
go życia należy poprzeć, aby wy­
niki tej walki były jak najbardziej 
pozytywne.

Uchwala Rady Państwa cieszy nas 
jako wyraz rzetelnej troski o prawi­
dłowy rozwój samorządu w Polsce, 

manierowanego złymi przykła­
dami i nie zdeformowanego w swej 
zasadniczej linii w zakresie ciążą­
cych na nim obowiązków.

Jako praktyczne wskazanie uchwa 
la Rady Państwa podaje koniecz- 

rozwinięcia pracy w dziedzinie 
podstawowych zadań samorządu. 
Chodzi więc o rozwój oświaty i kul­
tury, na którym to odcinku dekret 

radach narodowych daje im sze­
rokie pole dn działania. Chodzi o 
tak podstawowe zagadnienie w  Pol­

wu i złodziejstwu grosza publicz­
nego.

Dlatego, aby szybciej (e wieikie 
zadania zostały wykonane, trzeba 
jeszcze bardziej wzmocnić i  pogłę­
bić jedność działania klasy robotni­
czej — zacieśnić współpracę pomię 
dzy PPS a PPR w szczególności 
terenie zakładów pracy.

Wspólnie należy tępić wszelki 
przejaw dywersji gospodarczej, tę­
pić sabotaż, ale jednocześnie dbać 
o to, aby nie odpychać od siebie 
łych, którzy chęciaż nie zdążyli je­
szcze zmienić swego sposobu my­
ślenia, to jednak pracują ofiarnie 
dla Państwa Ludowego i czują jui 
tak jak my.

Te masy bezpartyjnych trzeba 
ściśle związać z naszą nową rzeczy­
wistością i stopniowo wciągąć je w 
krąg naszych trosk i zainteresowań. 
Uwolni ic h . to z biegiem czasu od 
nawyków i naleciałości myślowych 
okresu burżuazyjnego.

Niewątpliwie w hierarchii 
spraw, zagadnienie wspólzawodnict 
wa pracy wysunęło się 
Rady Zakładowe muszą zrobić 
wszystko, aby Jen wielki prąd ogar­
nął wszystkich bez wyjątku praco­
wników i stał się potężnym ruchem 
masowym, który w rezultacie poz­
woli nam Odnieść wielkie zwycięst- 

postaci zwiększonej wydaj­
ności pracy i wzrostu zarobków

sce współczesnej, jak unowocześnie­
nie rolnictwa, rozwój opieki spolecz 
nej itp. Nie na ostatnim planie rów 
nież w dziedzinie obowiązków na­
szych samorządów należy poitawić 
troskę o poprawę stanu dróg, które 
we wszystkich województwach — w 
jednych więcej, w drugich mniej — 
ale powszechnie przedstawiają się 
jako problem bardzo poważny, któ 
rego rozwiązanie ma niezmierne zna 
ozenie przede wszystkim dla roz­
woju naszego życia gospodarczego.

Uchwala Rady Państwa zaleca 
radom narodowym wydatne obni­
żenie kosztów administracji samo­
rządowej przez: 1) redukcję obec­
nej liczby pracowników, 2) ograni­
czenie wydatków na cele reprezen­
tacyjne oraz 3) przedsięwzięcie kro­
ków, zmierzających do wprowadzę 
nia oszczędności i zracjonalizowania 
gospodarki samorządowej.

To wyliczenie ma już swoją wy­
mowę. Wynika z niego, że lustrato­
rzy z .ramienia Rady Państwa na 
tych właśnie odcinkach dojrzeli naj 
poważniejsze przerosty. Częściowo 
są one wynikiem prostego faktu, że 
w swojej hierarchii rady narodowe 
— ciała zbiorowe — są w swej dzla 
iainości kontrolowane przez takież 
rady wyższego szczebla, przy czym 
każda z rad ma bardzo rozległe kom 
petencje.

Ściślejsze ustalenie ' kompetencji 
niewątpliwie wiele przyczyni się do 
usprawnienia pracy rad narodowych 
oraz będzie poważnym wstępem do 
ograniczenia przejawiających się 
przerostów.

Mówiąc o gospodarce naszych sa­
morządów, nie należy zapominać, że 
prawie wszystkie znajdują się w 
bardzo poważnych trudnościach fi­
nansowych. Z reguły budżety samo­
rządów są w poważnej mierze opar­
te na dotacjach ze specjalnie na ten 
cel przeznaczonych funduszy.

To wprowadza bardzo niezdrowy 
moment do gospodarki samorządo­
wej. Wiemy z doświadczenia, że 
niemożność zrównoważenia budże­
tu źle się odbija na stosowaniu za­
sady gospodarności. Oszczędność 
jest cnotą, którą w tych warunkach 
nie spotyka się powszechnie. Swiado 
mość, że istnieje niemożliwość, ale 
konieczność pokrywania niedoborów

„innej” kasy bardzo łatwo staje

Mimochodem

tuocji aprowizacyinej okupacyjne 
władne anglosaskie nie 
wiązać trudności. Ciągle konferen­
cje z  przedstawicielami związków 
zawodowych nie dawały rezultatu. 
Żywności stale było brak, a  nieza. 
dowoienie mas narastało nieustan-

Przed dwoma tygodniami związki 
zawodowe proklamowały na terenie 
Bawarii jednodniowy strajk, jako 
wyraz protestu przeciwko stale po­
garszającej się sytuacji aprowiza. 
cyjnej. Była to zapowiedź dalszych 
fermentów, które obejmowały 
szersze masy.

Obecnie zaburzenia objęły już 
prawie cały teren okupacji brytyj­
skiej oraz ogarniają również amery­
kańską strefę okupacyjną. Porzu­
ciło pracę kilka milionów ludzi i 
grozi, że strajk w dalszym ciągu bę­
dzie się rozszerzał. Do strajkujących 
robotników przyłączyli się 
dzo licznych wypadkach również 
urzędnicy państwouń oraz nauczy. 
cielstwo.

Niewątpliwie w ciągu kilku  dni 
władze okupacyjne zdołają dojść do 
porozumienia ze związkami 
dowymi, trudno bowiem przypuścić, 
aby mogły sobie pozwolić przy tej 
okazji na jakąkolwiek „próbę sił“... 
Tymczasowo załagodzeni robotnicy 
powrócą do pracy, nastąpi uspoko­
jenie, aż do nowego wybuchu.

Trudności aprowizacyjne niewąt­
pliwie istnieją, aie kto za nie po-

kryzys jest spowodowany przede 
wszystkim złym rozdziałem śród, 
ków żywności, a ponadto stwierdził, 
że istnieją na to dowody, iż niemiec 
cy obszarnicy oraz bogaci chłopi gro 
madzą u  siebie zapasy żywności, nie 
dopuszczając ich do miast.

Z tych wynurzeń generała, odpo. 
wiedzialnego za stan rzeczy w  ame 
rykańskiej strejie okupacyjnej, wy­
nikałoby, że powołane przez niego 
władze niemieckie kompletnie nie 
panują nad sytuacją. Nie są zdolne 

ściągnąć odpowiedniej ilości 
środków żywnościowych, ani też na­
leżycie gospodarować zapasami. Ale 
przecież te władze mogą działać tył 

oparciu o jego zaufanie, nie 
więc gen. Clay zrzucać z sie­

bie całkowicie odpowiedzialności.
Wiadomo jest ponadto, że połą­

czenie obydwu stref anglosaskich, 
które miało zaradzić ciężkiej sytu­
acji aprowizacyjnej w  niczym  właś­

nie pomogło. Amerykanie nie­
chętnie  odstępują Anglikom nad­
wyżki ze swej strefy, gdyż wolą im 
sprzedawać za dolary zboże amery­
kańskie. A że go w  tej chwili nie 

dostatecznej ilości — no, to 
trudno, mówią — poczekamy.

A tymczasem robotnicy się burzą, 
wiedzą bowiem doskonale, że czar­
ny rynek został tak rozbudowany 
iż wszystko na nim można dostać. 
Zaopatrywać się jednak na nim mo 
gą tylko klasy posiadające, ludzie 
i ogaci.

Powtarzające się strajki w zacho­
dnich strefach okupacyjnych pocią­
gają za sobą poważny uszczerbek 
dla prestiżu państw anglosaskich w  
oczach Niemców. Tutaj bowiem wy 
stępuje nie tylko moment niezado­
wolenia robotników, choćby nawet 
zupełnie słusznego. Wybuchające _
strajki są dowodem, że w ogple I
Niemcy się burzą. Że przeszli już 1 
okres pokornego poddawania się le- i  
sowi, że występują przeciwko wła­
dzom okupacyjnym, że przedstawia, 
ją żądania, kiedy do niedawna jeei-

:e prosili.
Obecnie możemy obserwować, że 

strajkujący robotnicy znajdują po­
parcie u urzędników państwowych, 

wszystkich razem osłaniają wła, 
dze niemieckie, tak niedawno jee«- 

nadzwyczaj potulne wobec An­
glosasów. Sytuacja już się na tyle 
.wyprostowała*, że burmistrz Ham­
burga głośno oświadcza, iż rada 
miejska nie może już  dłużej pono­
sić odpowiedzialności ze sytuację 
aprowtzacyjną w mieście. P. bur- 
mistrzBauer jest już na tyle pewny 
siebie, że całą odpowiedzialność Za 
istniejący stan rzeczy składa no wła 
dze angielskie i  amerykańskie. Dzi­
siaj już Niemcy nie robią rozróżnie­
nia między Anglikami i Ameryka- 

Burzą się przeciwko jednym  i
drugim.

Tak jest dla nas wymowa straj. 
ków w Niemczech. Prawda, że straj 
kujący słusznie domagają lię  pod­
wyższenia im  norm żywnościowych

1500 kalorii na 1S00. Aie między 
nimi są setki tysięcy takich, którzy 
lelniii służbę w krajach okupacyj­

nych i pamiętają, że strajk pod rzą. 
darni „ich" władzy nie był w ogóle 
do pomyślenia. Oni mieli „prawo" , 
wcale nie przydzielać żywności, ale 
żeby dlatego Polacy,'Ukraińcy i  Ju­
gosłowianie mogli strajkować — to 
m przez myśl nie przechodziło. *

Dzisiaj oni strajkują i wygrywają 
tirajki. Zła polityka i nierozsądna ’ 
gospodarka Anglosasów nie ^ylke 
pcha robotników . do strajku, a lt 
równocześnie podnosi na duchu

łych
Insty
serią

się przyczyną jeśli nawet nie życia 
nad stan, to w każdym razie do czy 
nienie wydatków, które w danym 
momencie do najbardziej niezbęd­
nych nie należą.

Obok zagadnień ustrojowych oraz 
podstaw finansowych naszych samo 
rządów wysuwa sięfoprawa odpo­
wiedniego doboru ludzi do pracy 
samorządowej. W okresie przedwo­
jennym klasa robotnicza nie miała 
należytego dostępu do władz samo­
rządowych. Nieliczne kadry dosko­
nałych fachowców — samorządow­
ców, którymi słusznie chlubiła się 
przed wojną nasza partia, uległy 
poważnym uszczupleniom na skutek 
upływu czasu oraz prześladowań 
hitlerowskich. Narybek powojenny 
dopiero się szkoli, nie zawsze na 
najlepszych wzorach. Inne partie 
polityczne znajdują się w sytuacji 
nie lepszej.

Powstaje więc problem szkolenia' 
samorządowców. Nasze rady naro­
dowe bardzo często po prostu nie 
umieją wykorzystać przysługują­
cych im uprawnień, nie zawsze bo­
wiem dysponują odpowiednimi łudź 
mi.

Należy więc przyśpieszyć proces 
szkolenia ludzi do pracy w samorzą 
dzie, do nowych zadań, które sta­
nęły przed radami narodowymi. W 
budżecie Rady Państwa na rok bie­
żący 'figuruje pozycja: szkoła rad 
narodowych. Dotacja na nią prze­
znaczona wygląda dość skromnie, 
bo nie dochodzi do 9 milionów zło­
tych, Mimo to widzimy w  tym za­
datek rzetelnej troski ze strony pań 
stwa o przystąpienie do rozwiązania 
jednego z bardzo istotnych zagad­
nień. Dobór ludzi do tej szkoły 
powinien być szczególnie staranny, 
lecz zwłaszcza pierwsze komplety 
należy sformować specjalnie uważ- 

; tą myślą, że będą to ludzie, na 
których barki spadnie niejedno­
krotnie ciężar budowania od pod­
staw pracy samorządowej, takiej ja 
ką pragnęliśmy w Polsce Ludowej
widzieć.

Samorząd jest dużym i ważnym 
odcinkiem naszego życia publiczne­
go. Dbałość o niego, przejawiona w 
uchwale Rady Państwa, zasługuje 
na specjalne uznanie, dbałość tę 
jednak należy możliwie wszechstron 
nie rozwinąć. Sęk.
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W spom nienia s w alk  
robotników „Czerwonego Zagłąbia*

W miesiącu styczniu bieżącego ro 
ku Naród Polski obchodzi 3 rocznicę 
wyzwolenia od strasznego ucisku hi 
tlerowskiego.

Ludność województwa śląsko -  dą 
orowskiego obchodziła tę rricznicę 
w dniu 27 stycznia i obchodziła ją 
bardSo Uroczyście i  bardzo radośnie, 
bo jest to rocznica wyzwolenia nie 
tylko z ucisku krzyżactwa niemiec­
kiego, ale rocznica wyzwolenia poli­
tycznego, gospodarczego i społeczne­
go. 3 lata nowej rzeczywistości — 
tj. demokracji ludowej — to jest ol 
brzymi krok naprzód na drodze do 
socjalizmu.

W dniach tej rocznicy cala prasa 
polska i  przedstawiciele świata poli 
tycznego, naukowego poświęcili bar 
dzo dużo czasu i miejsca w walce z 

nie pomijając strasznej 
y ofiar, jaką złożyliśmy na ołta- 
wolności, jak też omawiali ol- 

ymie osiągnięcia na polu kształ
ania odradzającej Ojczyzny, 

to są fakty historyczne, o któ-
i  rozpisywać się nie trzeba, bo 
iy  kto widział Polskę 
pacji i widział ją  po wyzwole-

w roku 1945 i widzi ją 
iaj, ten bez wzglądu na nastawie 
do naszego systemu politycznego 
jspodarczego musi stwierdzić, że

przelana krew i wielki wysiłek
sy robotniczej

inkach na- 
osiągnęli

latach 1939 - -  1945. Ale jest prze­
cież prawdą, o czym należy w  3 ro 
cznicę wyzwolenia wspomnieć, że o 
to wszystko co dzisiaj osiągnęliśmy 
walka rozpoczęta została przez pol­
ską klasę robotniczą daleko wcześ­
niej i prowadzona była przeszło 50 
lat. Zaczęła się ona przecież od pow­
stania PPS., a nawet jeszcze wcześ­
niej, bo w okresie powstania pierw 
szego proletariatu walka ta wypo­
wiedziana została trzem zaborcom 
1 podpierającym ich ustroje Obszami 
kom i kapitalistom. Walka ta toczy­
ła się, zamykały się bramy więzień, 
twierdzy schlisenburskiej, szubieni­
ce zgrzytały, krew się lala, a  umie­
rali za wolność narodową, gospodar­
czą, polityczną i społeczną rewolu­
cjoniści: Waryńki, Kunicki, Bardow- 
ki, Pietrusiński i wielu innych. Car­
skie rządy i kapitał, mordując rewo­
lucjonistów, miały wrażenie, że za-

biją ideę rwolucyjną. Tak się jed­
nak nie stało!

Z krwi i  cierpień bohaterów wol­
ności wyroSly nowe ruchy rewolucyj 
ne, marksistowskie, a  wśród nich 
PPS, która rozpoczęła mobilizację 
polskiej klasy robotniczej i wszyst­
kich patriotów i demokratów, two­
rząc siłę do ostatecznej rozgrywki z 
najeźdźcą i starym ustrojem kapita 
listyczym.

Kiedy Partia poczuła już swe siły, 
a proletariat nękany przez wroga i 
jego pomocników zrozumiał tekst u

vojej n
doli, rozpoczęła się walka rewolucyj 
na przede wszystkim w  Warszawie, 
Łodzi i w całym Zagłębiu Dąbrów- 
skim. I  znowu lała się krew, padali 

Na stokach cyta­
deli w  Warszawie umiera Stefan O- 
krzeja, Baran, Montwiłł -  Mirecki 

Zagłębie Dąbrowskie w tych wal­
kach wysuwa się na czoło. Nie ma 
w Zagłębiu fabryki, kopalni, miasta, 
czy dzielnicy, w  której by w  roku 
1905 nie powiewały czerwone sztan­
dary. Klasa robotnicza wystąpiła ze 
swym symbolem zroszonym krwią 
męczeńską na przestrzeni dziesiątek 
lat i zażądała opuszczenia ziemi pol­
skiej przez najeźdźcę, skrócenia czasu 
pracy, rozbudowę oświaty i tego 
wszystkiego, co stanowiło jeden z 
pierwszych etapów prowadzących do 
osłabienia ustroju • kapitalistycznego,

do poprawy bytu klasy robot­
niczej

Ta jednolita postawa, jaką zoba­
czyli wrogowie ludu pracującego, 
wywołała paniczny strach w cars­
kich rządach i w  . kołach kapitału 
międzynarodowego. Ze strachu rzu­
cono żandarmów przeciwko ludowi 
pracującemu i znowu polała się 
krew. Od salw karabinowych padają 
robotnicy Huty Bankowej w Dąbro­
wie, padają robotnicy Huty ..Kata­
rzyna", szaleją żandarmi w Zawier 
ciu, a w  walce padają młodzi' bo­
jownicy, jak Miętka w Dąbrowie, 
na Niemcach młody Bieniec, nad 
zwłokami którego pochylił Się stary 
ojciec, z ra sz a ć  je łzami, z zaciś­
niętymi pięściami. — Nie mógł przy 
znać się do syna, aby uchronić w 
ten sposób rodzinę przed wysyłką w 
tundry Sybiru.

Zaledwie 18-letni Stanisław Ber­
ger pomaszerował na Sybir, a ebok 
niego wielu innych: Ufei, Koch Dęb 
ski. Ziemie Zagłębiowskie zostały 
zroszone krwią socjalistów, od tego

też czasu Zagłębie Dąbrowskie przy 
jęło miano „Czerwonego Zagłębia' 
Do dnia dzisiejszego o Zagłębiu in; 
czej się nie mówi ani pisze, jak tyl 
ko „Czerwone" i to nie tylko dlate­
go, że zostało pokryte czerwienią 
sztandarów rewolucyjnych, ale 
i przede wszystkim — dlatego, 
swoją krwią zrosiło bruki'ulic ir 
i wsi zagłębiowskich.

Rewolucyjny ruch robotników Źa 
głębia Dąbrowskiego nigdy nie wy­
gasał. W okresie' lat 1914—1918, w 
wojnie światowej, Zagłębie znowu 
wznosi swoje sztandary do góry 
rozpoczyna nową walkę z. okupacją 
austro -  niemiecką i rozpoczynają 
się potężne strajki i manifestacje. 
Rozpoczyna się też i terror okuRan- 
ta. Aresztowania przywódców robot 
niczych, osadzanie ich w więzieniu 
na Dąbiu w Krakowie, sprow adzi 
nie siłą przez żandarmów do pracy. 
Szarża żandarmów na pochód róbot 
niczy na Chechłówce — dzjsjej: 
ulicy Legionów, a potem najazd 
huzarów austriackich na potężny 
pochód w Dąbrowie obok pomnika 
Kościuszki. Mimo to robotnicy n-e 
ustępują i  walczą o pokój, j  wol« 
ność. •

Tutaj warto przypomnieć, jeden 
bardzo ciekawy fakt, jak to robot­
nicy wracający z manifestacji z Dą 
browy na kopalnię. „Mortjmer”

Strajkując.-!/ robotnicy podziemia na pochylni

WOLNOŚĆ W ŚWIECIŁ PRZYRODY 
Jak już kilkakrotnie nadmienia

liśmy w szkicach poprzednich, po­
stęp ludzkości można scharakte­
ryzować jako stopniowe wyzwa­
lanie się człowieka od zewnętrz­
nej zależności, zarówno w  stosun­
ku do świata przyrody, jak też i 
zależności człowieka od człowieka 
Najwięcej uwidacznia się stale 
wyzwalanie się człowieka od sil 
otaczających wewnętrznego świa­
ta przyrody.

Człowiek pierwotny był całkowi, 
cie zależnym od ciał przyrody, nie 
rozumiał ich i nie panował nad 
nimi. : Siły te były przeważnie 
dlań groźne i niepomyślne, utoż­
samiał je z  działaniem istot wyż-

h: bogów, 
im poddawał 
weżmiemy zjawisko ze świata ota 
czającej przyrody, wszędzie znaj- 
dziemy u ludów pierwotnych upo 
staciowany obraz bóstwa, w tych 
przejawach sil przyrody: słońce, 
księżyc, dzień i noc, ocean, burza, 
ogień, wybuch wulkanu, nawet ta 
kie zjawisko, jak obfitość lub 
brak zwierzyny na danym Obsza, 
rze, było dziełem łaski lub niełas­

rekwirowali po drc
żandarmerii austriackiej i ten 
przed godziną butny satrapa, widząc 
jednolitą postawę robotników, w y 
konał bez zastrzeżeń ich polecenia 
i taszczył na swych ramionach 
wo- ■ sztandar aż do kopalni „Mor 
timer”.

Dokończenie nastąpi

ki bogów i demonów. Cóż mógł 
poczynić człowiek pierwotny w 
walce o byt z  groźnym i bezwzglę 
dnym światem przyrody? Nie miał 
ani siły fizycznej, ani kłów, ani 
pazurów, ani szybkiego ruchu w  
porównaniu z innymi istotami ży­
wymi.

Ta zależność od świata zewnę­
trznego przejawiła się przez nie­
zmiernie długie okresy czasu, na­
wet wówczas, gdy społeczeństwa 
ludzkie już stały na wysokim  
szcziblu rozwoju i cywilizacji, że 
przypomnijmy np.: kult religijny, 
wylewu Nilu w  starożytnym Egip­
cie.

Umysł ludzki w  miarę poznawa 
nia praw przyrody wyzwalał się 
jednocześnie od kornego i niewol­
niczego podlegania je j silom, zdo­
bywał coraz nowe doświadczenia, 
aż nauczył się wprzęgać te siły 
sobie do pomocy, np.: umiejętność 

i  wykorzystanie ognia, pozwoliła 
bronić się przed dzikimi zwierzę­
tami, ułatwiła pracę przy obrabia­
niu narzędzi, dała ochronę od zim  
na itp. Później przyszła umiejęt­
ność wykorzystania siły wiatru, 
wody, zasobów gleby, bogactw 
wód i lasów. Ewolucja odbywała 
się wolno, lecz człowiek stopnio­
wo uniezależniał się od gry przy, 
padkowych zjawisk przyrody, ro­
zumiał stopniowo ich przyczyny i 
skutki.

Te doświadczenia podstawowe, 
gromadzone wiekami i tysiącle. 
ciami stworzyły fundamenty, na 
których wyrósł później wspania­
ły gmach współczesnej nauki i  ta­
kie dyscypliny ścisłe jak technika, 
medycyna, rolnictwo itp.

Człowiek współczesny zrealizo­
wał to, o czym człowiek dawny 
mógł tylko myśleć w  marzeniach 
i snach: może latać, może słyszeć 
i  rozmawiać na odległość, może 
nawet widzieć to, co się dzieje na 
ogromnych odległościach, mjmo, 
że oko i  ucho ludzkie tam nie się­
ga. Może być zupełnie zabezpie­
czony od obatoy głodu, chłodu, 
choroby itp. Jeżeli nawet te plagi 
jeszcze gnębią ludzkość, jest to  wi 
na nie tyle świata przyrody, ile 
braków i  nieumiejętności człowie. 
ka i  ludzkości rozwiązywania w 
sposób właściwy zagadnienia u. 
stroju społecznego.

Człowiek, Narody, Ludzkość ca­
la, powinny z  okresu niewolnict­
wa w stosunku do sił przyrody 
wejść w  okres świadomego i  celo­
wego kierownictwa tymi silami, 
w celu zapewnienia coraz le 
i wyższych form życia indi 
alnego i  zbiorowego.

(m U  Z o o i

-IA R T
j SAMUELA IH 0R IO N A

„C zy to  p raw d a, że w szyscy  A nglicy  są  tacy  
flegm atyczni?"  —  sp y ta ła  B etty . M orley  ześliznął 
s ię  spo jrzen iem  po  k sz ta ł tn e j lin ii p ie rs i, zary sow u­
ją cy c h  s ię  w y ra źn ie  pod  obcisłą  pijam ą.

„A ng licy  od  d aw n a  rząd zą  innym i narodam i. 
A żeby  rządzić, trze b a  być  opanow anym " —  odparł 
po  chw ili. B e tty  sk rzyw iła  s ię  n iechę tn ie . T en  z im ­
ny , obo ję tny  m łodzien iec  zaczynał ją drażnić.

P rzem aw iasz  ja k  n a  odczyc ie  w  G łów nej Szkole 
M a ry n a rk i W o jen n e j” —  pow iedzia ła  z  uśm iechem . 
„Czy n ap raw d ę  n ic  n ie  je s t  w  stan ie  w yprow adzić  
c ię  z rów now agi. Czy zaw sze  je s te ś  tak i rzeczow y 
i spokojny?"

„N ie  rozum iem  o co ci w łaściw ie  chodzi"  — 
zdziw ił się.

Ę e tty  n ie  odpow iedzia ła. W sta ła  i o tw orzy ła  ra ­
dio. Pop łynęła  m elodia  m odnego  ta n g a. „Chodź, 
z a tańczym y  trochę"  —  pow iedzia ła, w yciąga jąc  rę­
kę . M orley  podniósł s ię  z m ie jsca  bez  s łow a i ob ją ł 
dziew czynę. Poprzez  c ien k ą  tk an in ę  p ija m y  czu ł 
be zpośrednią  b liskość  je j ciała . B etty  p rzy tu liła  
s ię  do n ie g o  ruchem  pe łn y m  kob iece j ufności. W i­
d z ia ł tuż  b lisk o  je j pe łn e  n a  w pół rozchy lone  u sta  
i d u ż e  b łyszcząee  oczy. Czuł, że zaczyna  trac ić  p a ­
no w an ie  n a d  sobą.

„N ie  lu b ię  te j m e lod ii"  —  pow iedzia ł, sadzając  
dziew czynę  n a  k rze śle " . A  poza  ty m  s ta te k  ta k  ko- 
ły sze , że tru d n o  u trzym ać  rów now agę. Sądzę, że 
od łożym y ta ń c e  do p rzy ja zd u  do A m eryk ł" .

■Mhb n o M "  —  o d p a rła  n a dąsana , zam yka jąc

rad io . „W  tak im  raz ie  pójdziem y ju ż  chyba  spać"
—  dodała  po  chwili.

„Tak, to  będzie  na jlep sze  w y jśc ie  z  sy tuacji"  — 
zgodził się. Betty  poczęła  z  zapałem  szukać  czegoś 
w  w alizce.

„Chodź tu  n a  chw ilę". M orley  zbliży ł się p o s łu ­
sznie.

„Co się  stało?"
„Zobacz, stłu k ł się flakon  z perfum am i. Cała  

b ie lizna  m i się za la ła"  pochylił się. Je d w a b iste  loki 
dz iew czyny  m usnęły  m u d e lika tn ie  tw arz  i usta. 
W ciągnął w  nozdrza  z apach  w łosów  zm ieszany 
z m ocną w onią  perfum .

„Będziesz m usiała  po rządnie  w yw ietrzyć  w alizę"
—  pow iedzia ł spokojn ie. Betty* w y pros tow ała  się 
i sp o jrza ła  n a  n iego  4  ironicznym  uśm iechem . N ie ­
w zruszen ie  z im na k rew  tego  ch łopaka  zaczyna ła  ją  
niecierp liw ić . Początkow o m iała  ochotę  podroczyć 
s ię  z nim  trochę  i zabaw ić  s ię  jego  kosztem , a le  te ­
raz  czu ła  n a jw y ra źn ie j, że zaczynała  zap lą tyw ać 
s ię  w e w ła sn e  sidła.

„ Jes te ś  id io ta"  —  rzuciła  n ie spodziew anie. M or­
le y  ze zdum ieniem  podniósł b rw i do góry.

„Skąd te n  nag ły  w niosek?"  sp y ta ł z zac iekaw ie ­
n iem . „N ie  odm aw iam  byna jm n ie j słuszności tego  
spostrzeżen ia . N ie  rozum iem  ty lk o  d laczego  w ła ­
śn ie  w  te j chw ili p rzysz ło  ci to  g łow y."  B e tty  zn ie­
chęcona  w rzuciła  ja k ąś  część g a rde roby  do w alizki.

„Idź lep ie j spać i n ie  zaw ra ca j m i g łow y" —. za­
w o ła ła  ze  złością.

„A le  dlaczego  w łaśc iw ie  je ste ś na g łe  ta k a  n ie ­
up rze jm a?  Czyżbym  cię  czym ś u raził?"

„A leż  n ie , nie! Je s te ś  d oskona le  w ychow anym  
m łodym  człow iekiem . N ie  m am  c i n ic  do zarzuce-

„A  więc?
„N ie nudź m nie  już, dobrze? Je s te m  zmęczona! 

D obranoc.4

„D obranoc" —  pow iedzia ł i  p o szed ł w o lno  do
sw ego  posłan ia . W  te j chw ili o k rę t p rzechy lił się 
n a  bok. W ia tr  z ry w a ł s ię  co ra z  gw ałtow n iejszy .

RO ZD ZIA Ł II.

„W y d a je  mi s ię  to  je d n ak  zupełn ie  n iep raw do­
podobne".

N a u g h to n , odw rócił s ię  od  lu s tra  i n iechę tn ie  
sp o jrz a ł n a  żonę.

„N ie  bądź  n u d n a "  —  m ruknął, w y c ie ra ją c  z  tw a ­
rzy  ślady  m ydła . „Zaręczam  d ,  że ta  dziew czyna 
z jaw i s ię  n a  czas. Z nam y  ją  p rzecież  n ie  od  dzisia j".

„I m yślisz, że  ona  rzeczyw iście  w yszła  zam ąż?"
„O czyw iście".
„N ie m ogę w  to  uw ie rzyć. Skądże  o n a  znalaz ła  

sob ie  ja k  n a  poczekan iu  m ęża? P rzec ież  to  n ie  ta ­
k ie  p ro ste . M oże to  ty lk o  z w yk ły  b luff?”

„N ie  łudź  się. Je s te m  pew ien , że B e tty  z garn ie  
c a łą  forsę. U b ie ra j s ię  p rędzej, bo  je szcze  s ię  spóź- 
riim y". K la ra  u sia d ła  n a  n isk im  fo te lik u  i poczęła  
ostrożn ie  w ciągać  c ienk ie  pończochy .

„Przecież  n ie  m ożem y do te g o  dopuścić" —  za ­
w o ła ła  nag le.

„D o czego n ie  m ożem y dopuścić?"
„No, żeby  ta  la taw ic a  zaga rnę ła  c a ły  m a ją tek .” 

N aiigh ton  w zru szy ł n iec ie rp liw ie  ram ionam i.
„Trzeba  to  by ło  w y tłum aczyć  s ta rem u  T horto- 

now i przed  śm iercią. M am  z re sz tą  nadzie ję, że ten 
dz iw ak  c oś p rzecież  d la  n as zap isa ł."

„D w ie puszk i śledzi! N ie  spodz iew a j s ię  niczego  
w ięce j"  —  zaśm iała  się K la ra". A  ty le  r a z y  w b ija ­
ła m  ci w  g łow ę, że  po w in ie n eś s ię  p o s ta rać  z ask a r­
b ić  sob ie  ła sk i s ta reg o . A le  do c ieb ie  g adać  to  —  
a k u ra t tak , ja k  do słupa . Zaw-sze ohceSz b y ć  m ą  
d rze jszy  od  WsaysikłcH*.
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Polacy odzyskują
,Dom y Polskie*

w Karwinie i Fryszlacie
KARWINA. — Po odzyskaniu 

przez Polaków hotelu „Polonia” w 
Czeskim Cieszynie nastąpiło uroczy 
ste przekazanie organizacjom pols­
kim gmachu ,Praca" w Karwinie o- 
raz „Domu Polskiego” we Fryszta- 
cie. W uroczystościach zarówno w 
Karwinie, jak  i  we Frysztacie wzięli 
udział — poza przedstawicielami 
władz czeskich —  także czeskie wła­
dze konsularne z Ostrawy, .oraz dele 
gaci poszczególnych związków i orga 
nizacji na Zaolziu.

20 uruchomienie promu
między

0111. Szwecja a Polską
WARSZAWA. — W dniu 20 bm. 

nastąpi otwarcie regularnej komuni­
kacji promem kolejowym na trasie 
Polska - Szwecja. Prom odchodzić 
będzie ze świeżo odbudowanego por 
tu w Warszawie kolo Świnoujścia 
do Trolleborga.

Przez uruchomienie tego promu 
zostaną nawiązane bezpośrednie po­
łączenia kolejowe krajów skandy­
nawskich z Bułgarią i Czechosłowa 
cją.

Sprzęt pożarniczy
przybywa do Polski

WARSZAWA, (SAP) -  We czwar 
rek, dnia 4 lutego, przybył do Gdań­
ska transport zakupionych z demo­
bilu 145 nowych motopomp pożarni­
czych na przyczepach oraz 28 samo 
chodów strażackich firmy Fordsolm.

Polska Misja Zakupów w Londy­
nie zakupiła ogółem z demobilu 
samochodów pożarniczych, 550 moto 
pomp na przyczepach i 50 motopomp 
taczkowych. Ogólna wartość doko­
nanego zakupu wynosi 780 mil. zło­
tych.

Cały ten sprzęt sprowadzony zo­
stanie do. Polski już w połowie przy 
szłego miesiąca i  rozdzielony bę­
dzie wśród wszystkich oddziałów 
straży pożarnej w całym kraju.

górnicy polscy na Węgrzech
nawiązują przyjaźń

KATOWICE (x) Do Katowic po­
wrócili uczestnicy delegacji, która 
brała udział w  akcie podpisania w 
Budapeszcie konwencji kulturalnej 
między Węgrami a Polską. W skład 
ekipy polskiej wchodzili również 
przedstawiciele Związków Zawodo­
wych, a m. innymi górnicy-przodo- 
wnicy pracy Frysztacki z kop. „My 
słowjce” i  Stefan Walutek z kop. 
„Saturn" oraz sekretarz generalny 
CZZG tow. Paweł Wojas.

W czasie pobytu na  Węgrzech 
przedstawiciele polskich górników 
mieli możność zetknąć się z górni* 
kami węgierskimi bezpośrednio na 
terenie ich pracy i poznać warunki 
ich życia.

Górnicy Frysztacki i Walutek na 
jednej z kopalń zjechali w  podzie­
mia, gdzie kilka godzin przepraco- 
wali wraz z górnikami węgierskimi 
Dzięki temu mogli zaznajomić się 
z warunkami i tamtejszą techniką 
pracy, jak również zademonstrować 
metodę pracy polskich przodowni

objęło t
jak w i

Z okazji pobytu przedstawicieli 
polskich górników odbyły się trzy 
zebrania robotnicze, na których 
tow. Wojas przedstawił zebranym 
warunki pracy i bytu naszych gór* 
ników oraz aktualne zagadnienia 
odbudowy kraju.

Ustalono, że na kongres górników 
w Polsce przybędzie delegacja gór* 
ników węgierskich, a nadto prze­
widziany jest przyjazd liczniejszej 
grupy górników, którzy goszczeni 
hędą przez poszczególne ośrodki |

i wglowego

IN  O W I Ń  V 
IL ITE R AC K IE

Hr. Szembekowa -  kochanką gestapowca
Sensacyjny proces o wyóanie Witosa Niemcom

RZEMYŚL - W pierwszym dniu 
Procesu Kloty Idy Szembekowej,- po 
odczytaniu aktu oskarżenia, sąd 
przystąpił do przesłuchiwania o* 
skarżonej. Szembekowa wyjaśnia, 
że przed wojną pozostawała w se­
paracji z mężem, hr. Józefem Szem 
bekiem i była w bardzo ciężkich 
warunkach materialnych. W pat* 
dzierniku 1939 r. przyjęła Volksli- 
stę i  otworzyła biuro pisania po* 
dań w języku niemieckim. Prócz 
tego Szembekowa uzyskała, konce­
sję na prowadzenie sklepu komisu* 
wego w Jarosławiu oraz rozlewni 
piwa w Przemyślu.

Częstym gościem w domu byl 
szef Gestapo w Jarosławiu, Mue- 
nich- Oskarżona podejmowała się 
załatwiania u  władz niemieckich i 
różnych spraw okolicznych zic- i 
m jłn i twierdzi, że w wiciu wy­
padkach wpływała na Muenicha, 
by zwalniał aresztowanych Pola-

Szembckowa zaprzecza, jakoby i 
podała im cokolwiek o miejscu po-. 
bytu prezesa Witosa. Twierdzi, że. 
nie wiedziała, kto to. jest Witos, po*' 
nieważ nie interesowała się poli* 
tyką.

Następnie stanął przed sądem 
świadek adw. Jedliński, dzialaczl

t f z u & a l i ś e n a / dzury ra> tałym i  t a  gwałciliśmy?
Radosne harce przyszłych górników

zna -tego uczucia,i kiem, rozbrzmiewającej świergotem 
i kiedy zmęczony powszednimi tros- i gaworzeniem najmłodszego poko­
ikami i kłopotami, . pragnąłby choć lenia górniczego, szykującego się 
na chwilę przenieść się w jakiś in* do tygodniowego przeglądu lekars- 
ny, radośniejszy ‘ świat, by zapom-! kiego.

Któż z

dotkliwej szarzyźnie dnia 
codziennego.

Jadąc do Jaworzna na zatrosze- 
nie Referatu- Kultury i Ocnrony 
Pracy dyrekcji Zjednoczenia Jawo* 
rznicko-Mjkolowskjego — nie przy­
puszczaliśmy, że wkrótce znajdzie- 
my się w takim właśnie odmien­
nym święcie.

Z dawna już chodzą słuchy, żę 
Zjednoczenie Jaworznjcko-Mikolow 
skie Przemyślu Węglowego, zajmu* 
je przodujące miejsce, jeśli idzie o 
opiekę nad górniczymi dziećmi. Po 
nieważ zaś wiadomo, że dziennika­
rze są wścibsy i nie lubią wierzyć 
nikomu na słowo, więc, nie namyś­
lając się długo, pojechaliśmy spraw 
dzłć czy aby nie ma w tej opinii 
nieco modnej w  obecnych czasach 
autoreklamy. Słowem, co tu dużo 
mówić, wybraliśmy się szukać.. 
dziury w całym. ‘

Trzeba stwierdzić obiektywnie, 
że Jaworzno dosyć szpetna mieści* 
na, a  właściwie osada kopalniana, 
nawet, w taki słoneczny, iskrzący 
poranek, uderza beznadziejną sza* 
rością zadymionych domów i brzy* 
dotą krętych uliczek. Na przekór 
jednak pierwszemu smętnemu w ra­
żeniu, kierownictwo naszej impre­
zy postanowiło nas z punktu ocza­
rować, prezentując największy sto* 
neczny skarb, radość i uśmiech Ja*

W NIEMOWLĘCYM ŚWIĘCIE
Nawet nie obejrzeliśmy się, jak 

oto wylądowaliśmy w poczekalni 
Stacji Opieki nad Matką i Dziec noścją, grupując w tej chwjli około

PRZEGLĄD PRASY

W ytrzebić ten typ ludzi!
Pod powyższym tytułem „Rzecz­

pospolita” wskazuje na wypadki 
różnego rodzaju nadużyć, które 
swym ostrzem uderzają w konsek­
wencji w kieszeń ludzi pracy. 
Dziennik podkreśla, że jest to zja­
wisko, obok którego nie można 
przejść obojętnie i kończy stwier­
dzeniem:

„Wydaje się, że dużo rzeczy bę 
dzie zrozumiałych, jeżeli się za­
stanowimy nad tym, kto są ci lu 
dzie, którzy dopuszczają się zbro 
dniczych, antyspołecznych afer. 
Otóż są to ej sami ludzie, albo

Stronnictwa Ludowego na terenie 
Małopolski i śląska. Jedlińskiego 
łączyły bliskie stosunki z prezesem' 
Witosem, który po operacji, doko 
nanej w szpitalu w  Jarosławiu, zo* 
stal przewieziony do majątku tzw- 
„czerwonego hrabiego” — Druha* 
jowskiego, a w nocy z 7 na 8 wrześ 
nia odjechał do leśniczówki. Dro* 
hojowski po powrocie stamtąd o- 
powiadał świadkowi, że na tej sa* 
mej leśniczówce przebywała Szem­
bekowa.

Świadek dowiedział się 15 wrześ­
nia, że Witos został aresztowany.

W pierwszych dniach listopada 
Jedliński znalazł się również jako 
aresztowany w więzieniu rzeszow­
skim. Polski strażnik więzienny 
umożliwił mu rozmowę z prezesem 
Witosem, który opowiedział mu, iż 
zapytał gestapowca, skąd wiedzia­
no o miejscu jego pobytu. Na to 
otrzymał odpowiedź: „Przecież w 
tym samym czasie w leśniczówce by 
la również, nasza rodaczka, Szem­
bekowa".

W dalszym ciągu swych zeznań 
świadek opowiada, że Szembekowa 
zwróciła się z propozycją interwen­
cji w Gestapo, za wysokimi opła­
tami- prócz tego Jedliński stwier­
dza, że Szembekowa była kochan­

Napatrzywszy s
bractwu, igrającemu wesoło 

w objęciach rodzicielek, udaliśmy 
3BJ nasiępnfć "do Rkórskfdgo pókóju 
przyjęć, gdzie właśnie jakiś. rozło­
żony na stole, wierzgający gólasek 
protestował namiętnie i wrzaskli­
wie przeciwko dobrodziejstwom o- 
pieki socjalnej

Pani dr. Zemanek kierowniczka 
poradni, przyzwyczc jona do' podob­
nych demonstracyj małych obywa­
teli stwierdza z- zadowoleniem, że 
dziś właśnie mały Staś osiągnął po­
raź pierwszy normalną wagę -  re* 
zultat długotygodniowych starań- 
Na każde dziecko bowiem zależnie 
od wieku, stanu zdrowia i wagi 
przypadają specjalne przydziały w 
postaci cukru, mleka, masła, mąki 
pszennej i t. d. Poza tym ładuje się 
w najmłodsze pokolenie tran, wita 
miny w kroplach, odżywki watro* 
biane i inne czarodziejstwa U dzie* 
ci podejrzanych o gruźlicę przepro 
wadza się próbę neotuberkulinową, 
.wszelkimi sposobami również wy­
powiada się walkę krzywicy, ska­
zie wysiękowej i  rozmaitym pla­
gom i chor<mom. wieku dziecięcego. 

OPIEKA NAD MATKĄ
Pod szczególną opieką pozostałą 

także matki ciężarne, otrzymując 
specjalne dożywienie oraz lekarst­
wa. Nic więc dziwnego, że w tych 
warunkach stacja Opieki nad Mat­
ką i Dzieckiem cieszy się wielką 
frekwencją i równie wielką popular

tacy sami ludzie, którzy przed 
wojną legalnie spekulowali, 
galnie podnosili lub obniżali 
ny i  legalnie obdzierali świat 
pracy z jego zarobków.

Uważają to za swoje dobre I 
prawo i nie chcą z niego zrezy­
gnować, ponieważ zaś dziś nie 
mogą tego czynić legalnie, 
czynią |o nielegalnie. Są 
gam; ustroju, który nic

jących, tym samym
większymi szkodnikami s

ką Muenicha. Następny zeznaje św. 
Kulikowski, gospodarz wiejski i 
działacz Stronnictwa Ludowego. 
Odwiedzi! on trzykrotnie Witosa 
w areszcie w Jarosławiu i zapyta! 
w  czasie jednej z rozmów, kto 
mógł być przyczyną jego aresztowa 
nia. Na to Pytanie Witos odpowie* 
dzjal, że zrobiła to Szembekowa, 
ale prosił, aby tego nie rozgłaszać 

własne bezpieczeń-

. Trzeci świadek, emerytowany 
kapitan lotnictwa, Szram, opowia* 
da, że w jego mieszkaniu przeby­
wa! Witos przed operacją twarzy. - 

Kilka dni później świadek szu* 
kal Witosa w leśniczówce na Bo­
rowcu, ponieważ chcial go nakłonić 
do wyjazdu za granicę. Witosa już, 
nie Zastał a przyjęła go Szembeko­
wa, która poinformowała świadka, 
że. Witos znajduje się w sąsiedniej
leśniczówce.

16 września Szram widział się 
w areszcie w Jarosławiu z Wito­
sem, który powiedział mu, iż zo­
stał aresztowany przez trzech ge­
stapowców w mieszkaniu Drnho- 
jowskiego. Na to świadek wyraził 
przypuszczenie, że sprawczynią a* 
resztowania była Szembekowa.

Na tym sąd zarządził przerwę.

2 tys. dzieci od 0 do 7 lat, i 200 ma 
tek ciężarnych.

—Mogłoby się zdawać, że wo­
bec powyższych świadczeń mamusie 
obarczone pociechami, traktują ową

i pieluszko wspaniałą instytucję niezbyt piąto*
r.jcznie, powiedzmy obrazowo tro­
chę jak-., dojną krowę. Twierdzenie 
takie nie byłoby - jednak) zupełnie 
ścisłe Matki po prostu czuja potrze 
bę tej opieki i porady lekarskiej. 
Tu właśnie uczą się jak powinna 
wyglądać wzorowa pielęgnacja nie* 
mowlępia i dietetyka kuchni dziecię 
cej. Specjalnie szkolony personel 
Poradni robi wywiady domowe kon 
trolując warunki mieszkaniowe ro­
dziny i sprawdzają; czy stosowane 
są wskazania lekarza.

REFLEKSJE
Patrzymy na małe golaski, pła­

wiące się w fioletowym świetle 
lampy kwarcowej, myśląc jak zdro* 
we będzie to przyszłe pokolenie 
młodych górników objętych już 
niemal od kolebki tak pieczołowitą 
opieką.

Dlatego też rodzą się a rodzą ma­
li obywatele miasta Jaworzna. Kie­
rownictwo Wydziału Socjalnego Zje 
dnoczenia Jaworznicko « Mikolows* 
kiego zapewnia, że po prostu ńie 
może nadążyć z wydawaniem wy­
prawek niemowlęcych- Oto są wła­
śnie pozytywne skutki wzorowo po 
stawionej opieki socjalnej. Bo pro* 
szę pomyśleć _  cztery kopalnie ja­
worznickie: „Bierut", ;;Kościuszko“, 
„Jan Kanty” i „Sobieski" posiadają 
około 5 tys. załogi, załoga zaś po­
siada 4.784 dzieci w tym 2.348 od 0 
do 7 lat. Nie zabraknie Polsce wę­
gla skoro jej tylu nowych górni­
ków rośnie!

PRZYBYTKI BEZTROSKIEGO 
DZIECIŃSTWA

Wśród tych populacyjnych rozwa 
żań zwiedzamy jeszcze inne przy­
bytki radosnego dzieciństwa — 
przedszkola kopalniane,' gdzie w sa 
lach pełnych powietrza i światła 
hasają przyszli górnicy, podczas 
gdy ich rodzice idą do pracy. Przy­
glądamy się zabawom dzieci, zazna 
jamiając się z planami zajęć dzien­
nych z kolei z zainteresowaniem o 
giądamy prace dzieci, pomoce na­
ukowe i specjalną bibliotekę- Z 
książki gospodarczej dowiadujemy 
się, że na każde dziecko wypada 
1200 kalorii, otrzymywanych 
razowych posiłkach.

Patrząc na sprzęt 
ekwipunek przedszkoli nie możemy 

(Dekoiiczanie obok)

Tylko dla palących
Pamiętam, tu i przed wojną uka­

zała się w  sprzedaży , limoniada o 
bardzo subtelnym smaku. Amato­
rzy  napojów musujących (nie mie­
szać z  szampanem!) mieli prawdzi­
wą ucztą. Ten smak, ten kolor, ten 
zapach!... ..

Ale wszystko co dobre nie najdlu 
żej trwa na tym  najlepszym ze świa 
tów. Tak też było z, ową limoniadą. 
Najpierw odebrano jej srhak, potem 
zapach, a wreszcie kolor i  — została 
ciecz o nieokreślonej barwie, podej­
rzanym smaku i  smrodliwym zopa.

Oburzano się)
— No, nie. żeby takim świństweiit- 

truć ludzi!...
Zapomnieli biedacy, o Starym jak 

ludzkość prawie, niweczącym wszy 
stko, co młode, świeże, apetyczne...

Od tego to właśnie czasu począł, 
czerwienieć mi nos, bo zniechęcony 
do musującego odmieńca przeszed-

■ z przyjącioly, na inny, mo' 
nopolewymi przepisami trzymany ze■ 
ryzach, napój.

Było to jednak w  dobie Martel’ów. 
tych Mariel’ów prawdziwych, orzeź­
wiających...

Skądże jednak te reminiscencje? 
Skąd taka, jak dotąd, kłótnia z ty . 
tulem? Zaraz wyjaśnię. Jestem na -' 
miętnym palaczem. Przed wojną.:/

za dalekie wspomnienia. Po woj 
paliłem już różne świństwa. Ale 

ostatnio z  radością stwierdziłem, że 
jakość papierosów, wyrabianych 
przez Polski Monopol Tytoniowy
(właściwie dlaczego P. M. Tytonia- '-! 
wy, skoro nie produkuje żadnyćh'ty'-- 
toni?) znacznie poprawiła’ się. Komż ■ 
plement ten szczególnie- dotyczy głt 
tunku papierosów, nazwanych '• 
„Zryto’’. Przez wiele tygodni pali, 
łem te, jak na nasze warunki, źnofc ‘ 
ne papierosy, kiedy któregoś dnia b- 
świadczono mi przy btidce:

—  „Zrywów’’ nie ma, już Się ich,,
ie wyrabia. -
-  Dlaczego?'-
— A  bó ja iOim...‘ ' '  "
Istotnie. „Zrywów" nie 

o. W  okręsie świątecznym podrzucp. 
o palaczom, jak pieskowi kiełbasę,

parę paczek owych łubianych papie „ 
•ośów, ale potem — stop! Nie. dla 
isa itd.

Chociaż, przepraszam, ostatnio (
Zrywy’’ znów się ukazały w sprze ■ 

dąży.-Ale w  jakiejże szat odmianie!
to, cuchnące, niesmaczne.

traci się ochotę pisania sty. ' 
lem swawolno - .frywolnym. Bo 
jakże?! To dlatego, że.'-,,Zrywy" były  
dobrymi papierosami, dlatego, że-cis

sie największym popytem, dla  
tego, że zdobyły sobie zaufanie pa­
laczy, dlatego —  trzeba klienta - 'ph '

(a tak, tak!) nabić w butelkę?!
■ m u paskudztwo — .zamiast ty

toniu?l
Panowie z  PMT — 'przypbmnijcie 

sobie przysłowie o nosie' i  tabakierkę, 
dajcie nam papierosy z  prawdziwe-:--

zdarzenia. Już czas na to. W sty 
iu minęło 3 lata od wyzwolenia ...

Warszawy, Krakowa i Śląska...'
JE S .

P. S; Już po napisaniu powyższego 
przytomnilem sobie trzy fakty: re­

daktor naczelny pali fajkę (cóż go 
więc obchodzą „Zrywy"), zastępca 
naczelnego nie pali wcale (cóż go ' 
więc itd.), sekretarz redakcji pali pa 
pierosy amerykańskie '(cóż go więc 
itd.) Czy w  tych warunkach felieto­
nik len ujrzy światło dzienne?... 

(Ujrzał! — Sekretarz Redakcjj.)-

się oprzeć zdumieniu, że przócież ■ 
nie tak dawno nie było tu niczego 
oprócz gołych ścian. „A właściwie 
po Niemcach zostały tylko plus­
kwy...” — jak nas objaśnia z hu* 
morem jedną, z wychowawczyń. .

Dziś dzięki staraniom garstki ,o> 
fiamych zapaleńców z kierowiijcz’ 
ką referatu Kultury i Ochrony . Prą*', 
c.v na czele, dzięki rozum nej‘gospb ' 
darce naczelnej jjyreitćji ŻjeSno* 
czenla, asygnująoej na dcżywienfe' 
kwotę ponad pól miliona złotych 
miesięcznie, mogą wzrastać górnicze, 
dzieci w  zdrowiu i radosnymi o|.o< ■ 
czeniu- . ,. ;

W I A  PODOLSKA.



C L IM P IA I)A ..«Ogólnopolskie narciarskie mistrzostwa ZRSS 
w Szklarskiej Porębie

W dniu 12 lutego rozpoczynają 
6ię Ogólnopolskie Mistrzostwa Nar­
ciarskie ZRSS, które będą wielką 
rewią dorobku robotniczych klubów 
w tej dziedzinie aportu.

W ubiegłym sezonie mistrzostwa 
wykazały, że ten sport cieszy się 
wielkim zainteresowaniem młodzie­
ży robotniczej, która bardzo chętnie 
i z-dużem entuzjazmem garnie się 
do tej tak pięknej dziedziny sportu.

Zawodnicy RKS-ów i klubów OM 
TUR-owych wykazali wysoką klasę 
we wszystkich konkurencjach. Rok 
pracy przyniesie na pewno wielkie 
postępy tak w rozwoju samych sek 
cji jak też i pod względem wyszko-

Nowe rekordy Polski w
TORUŃ. — ZZK „Pomorzanin" w 

Toruniu rozegrał zawody zapaśnicze

Łyżwiarze ZSRR
wezmą udział w mistrzostwach Europy
MOSKWA, — Zostało tu ogłoszo­

ne, że 9 zawodników radzieckich we 
żmie udział w mistrzostwach Euro­
py w jeździe szybkiej na łyżwach, 
które odbędą się w  Hamar (Norwe­
gia) w  przyszłym tygodniu. ZSRR 
wstąpił do Międzynarodowego Związ 
ku Łyżwiarskiego i wpłacił składki.

W związku z tym ogłoszeniem na 
leży przypuszczać, że Kudriawcew 
będzie groźnym przeciwnikiem naj­
lepszych . europejskich zawodników 
na dystansie 500 m, zaś Pietrow bę­
dzie stanowił b. trudny orzech do 
zgryzienia na 1500 m.

PING - PONGOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI W RADOMIU.

KATOWICE (les) Po odmowie 
okręgu łódzkiego Polski Związek 
Tenisa Stołowego otrzymał propozy­
cję okręgu radomskiego i podokręgu 
zagłębiowskiego zorganizowania ini- 
rzostw Polski w tenisie stołowym. 
Ponieważ kilka okręgów nie wyra­
ziło swojej zgody na powtórne zor­
ganizowanie mistrzostw Polski na 
terenie województwa śląsko - dą­
browskiego (zeszłoroczne mistrzost­
wa odbyły się, jak wiadomo, w Kato 
wicach), PZTŚ postanowił polecić 
okręgowi Radom zorganizowanie 
tych mistrzostw. Jako terminy 'są 
przewidziane 27 — 29 luty lub 5—7 
marzec br.

lenia. Spodziewać się należy, że mi­
strzostwa pomimo złego sezonu zi­
mowego dla narciarzy zgromadzą 
na starcie kilkaset zawodników i 
zawodniczek z całej Polski, którzy 
walczyć będą o palmę pierwszeń­
stwa w sporcie robotniczym.

DOSKONAŁY WYNIK
ŁYŻWIARZA RADZIECKIEGO

MOSKWA — Łyżwiarz radziecki 
Liuskin ustanowił nowy rekord Zw. 
Radzieckiego w jeździe szybkiej na 
dystansie 1.000 mtr. Liuskin uzyska! 
czas 1:30.5 min. który jest zaledwie 
O 2,1 sek. gorszy od rekordu świato 
weźo.

podnoszeniu ciężarów
z zespołem ZKS .„.Metalowiec” z Byt' 
goszczy, oraz przeprowadził turnic) 
podnoszenia ciężarów i trójbój, olim­
pijski. Mecz zapaśniczy „Pomorza-! 
nin” — „Metalowiec" zakończył się 
wynikiem remisowym 4:4.

Próba zawodnika toruńskiego Plu­
cińskiego pobicia rekordu Polski » 
podnoszeniu ciężarów oburącz, u- 
wieńczona została sukcesem. Fłuciń 
ski osiągnął 115 kg, bijać dotychcza­
sowy rekord Polski 112,5 kg. usta­
nowiony przez Wituskiego z Byd­
goszczy.

ARS Chorzów 
klubem związkowym

CHORZÓW. Na odbytym ostatnio 
walnym zebraniu członków AKS 
Chorzów postanowiono zmienić na­
zwę klubu na Związkowo - Budow­
lany Amatorski Klub Sportowy Cho­
rzów, zgłaszając jednocześnie, swć.i 
akces do Związku Zawodowego Pra 
cowników Budowlanych.

KOMUNIKAT ZRSS OKRĘGU 
KATOWICKIEGO

Zarząd okręgu podaje do wiado­
mości wszystkim podokręgom i Ro­
botniczym Klubom Sportowym, że 
Wojewódzka Konferencja ZRSS 
okręgu katowickiego została przesu­
nięta. z dnia 7 lutego na dzień 22 
lutego br. godz. 9 rano, w tej spra­
wie zostały wyęłane odpowiednie ko 
munikaty do oddziałów.

PARYŻ. — W międzypaństwo­
wym spotkaniu tenisa stołowego, bę 
dącym finałem europejskiej zony, 
Czechosłowacja pokonała Francję 
5:0.

Dlaczego prs®graliśmy z Anglią? 
H e g e m o n ia  k r a jó w  a lp e js k ic h  z ła m a n a

(B) ST. MORITZ (obsl. wt.) -  
Pogoda okazała się tym razem la- 
skawą dla organizatorów i zawodni 
ków, tak, że rozegrano pełny pro 
gram dnia, odrabiając również 
część zaległości z dni ubiegłych- 
Przede wszystkim ukończono nare­
szcie ‘konkurencję skeletonową. O- 
ostatecznym wyniku decydował 
najlepszy czas z 6 zjazdów. Zawo 
dy odbywały się na słynnym lorze 
Crestą- i saneczkarze pędzili z szyu 
kością ponad 100 km na godzinę po 
spadającym pod ostrym kątem te­
rze. Upadek, czy wywrócenie się 
przekreślało automatycznie wszysti 
kić szanse na zwycięstwo, gdyż, w 
konkurencji skeletonowej decydują 
o wyniku często ułamki sekundy. 
Nie obeszło się bez wypadków. Je­
den ze Szwajcarów połamał sobie 
żebra. Konkurencję wygra! osta­
tecznie Wioch Bibbja, zdobywając 
dla swego kra ju pierwszy zloty mc 
dal. Amerykanin zdobył srebrny, 
a Crammond (Anglia) branżowy.

Slalom — olbrzym, stanowiący 
utrudnioną i bardziej skcmplikówa 
ną odmianę slalomu zwykłego i sta 
nowiący odrębną konkurencję O- 
ljmpijską przyniósł duże niespo 
dzianki. W konkurencji pań rewe­
lacją okazała się Amerykanka Fra- 
zer, która wysoką klasę pokazała 
w slalomie do kombinacji alpej­
skiej. Tym razem Frazer miała 
więcej szczęścia i nie dala sobie 
wydrzeć zasłużonego zwycięstwa. 
Czas’ Frazer bardzo dobry — 57.2 
sek. O 6/10 sek. gorszy czas miała 
Szwajcarko Meyer Zwyoięzczyni 
kombinacji Madringer była trzecia, 
a faworytka Thiołliere dopiero 
czwarto'.' Po raz pierwszy w histo' 
rii tej konkurencji Ameryka zdo­
była pierwsze miejsce. Slalomisiki 
zza Oceanu stanowią dzisiaj groźną 
konkurencję dla zawodniczek kra­
jów wysokogórskich.

W slalomie panów walka o pierw 
sze miejsce toczyła się między^Fran 
cuzamj a Szwajcarami. Tym ra­
zem minimalną różnicą wygrał 
Szwajcar Rejnalter. który, okazał 
się lepszym od Molitc-ra. Reinalter 
miał ogółem czas 2,10,2 min. Cout- 
tet o 6/10 sęk. gorszy. Oreiller o 
awje sekundy za ,czołówką uplaso­
wał się na trzecim miejscu. Dalsze 
zajęli Alvera (Wiochy), Dalman 
(Szwecja) i Schoepf (Astria). Zwra­

ca uwagę doskonały wynik Dalnia- 
na, który robi postępy z dnia na 
dzień i jako pierwszy zawodnik 
skandynawski należy dziś do ek­
straklasy w slalomie i zjeździe. Po­
lacy nie mieli większych szans wo­
bec silnej konkurencji i najlepszy 
nasz zjazdowiec i slalomista w 
chwili obecnej Józef Marusarz był 
trzydziesty z czasem 2,33,2 min.

Ukończono również jazdę figuro­
wą na lodzie panów. Zgodnie z prze 
widywaniami zawody w St. Mo- 
ritz były kopią mistrzostw świata 
w Pradze w styczniu br. Klasyfi­
kacja ta sama ■ zloty medal —. But 
I on, srebrny — Gerschweiler 
(Szwajcaria), branżowy — Rada 
(Austria).

Czwartek przekreśli! niestety na­
sze nadzieje. na zajęcie szóstego 
miejsca w turnieju hokejowym. 
Do meczu z Anglią Polacy wystą­
pili w najsilniejszym składzie, któ­
ry rezerwował swe siły do trzech 
dni do tej walki- Taktyką Polaków 
polegała na ofensywie, o której 
jednakże niepotrzebnie wprowadza 
no również obronę. Anglicy to uje 
Włosi, są przede wszystkim szybsi 
od nas, więc gdy atak polski zała­
mywał się pod bramką brytyjską, 
atak angielski z doskonałym Gree- 
nem i Oxleyem na czele mijał łat­
wo naszą obronę na połowie angiel

RKU mistrzem Zagłębia w tenisie stołowym
SOSNOWIEC (les) W Sosnowcu 

odbyły się zawody o mistrzostwo 
Zagłębia w tenisie stołowym. Na 
starcie stanęło 5 drużyn. Mistrzem 
Zagłębia został KS RKU Sosnowiec 
przed Budowlanymi z Grodźca „Czy 
nem" Sosnowiec i Polonią Sosnowiec 
Tym samym drużyna RKU zakwaliti 
kowala się ostatecznie do udziału w 
walkach finałowych o awans do Ligi 
Śląskiej.

Najlepszymi graczami mistrzostw 
okazali się Kurdziel z RKU i Koło­
dziejczyk. Poziom zawodów był wyż 
szy niż w roku ub.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco:

RKU — Budowlani 3:2, RKU — 
Czyn 5:0, RKU — Polonia 5:0, Bu­

skiej i nieuchronnie wyrywał poje­
dynki z osamotnionym Maciejką. 
Pierwsza tercja skończyła się wy ni 
kiem 4:1. W drugiej Polacy zdoby­
li się na maksymalny wysiłek i gra 
li naprawdę dobrze, utrzymując 
wynik remisowy 1:1. Niestety w 
trzeciej nie wytrzymali zabójczego 
tempa i stracili dwie bramki. Wy­
nik ogólny 7:2. Bramki dla Polski 
zdobyli: Skarżyński i Lewacki, dla 
Anglii: Green 4, Oxley 3. _ 

Największą sensacją czwartko­
wych rozgrywek był mecz hokejo­
wy między USA a Kanadą. Wygra­
ła zdecydowanie Kanada 12:3 (3:1, 
4:0, 5:2). Amerykanie dostali po­
rządną nauczkę, gdyż po ostatnich 
sukcesach twierdzili, że „rozbiją 
Kanadę". Pierwszy atak kanadyjski 
przechodzi! bez większego trudu 
przez obronę AHA, a próby fauli 
likwidowały Kanadyjczycy, w  zaród 
ku. Mecz wykazał jasno, że Amery 
kanie mimo wszystko nie należą 
do ekstraklasy światowej w hoke­
ju, do której można zaliczyć tylko 
Czechosłowację, Szwajcarię, która 
zwycięstwem 8:2 (3:0, 3:1, 2:1) nad 
Szwecją udowodniła swe prawo do 
pretendowania do tytułu mistrzow­
skiego i Kanadę. Austria pokonała 
Wiochy w wysokim stosunku 16:5, 
co jednak nie pomoże jej w  klasyfi 
kacji ogólnej.

dowlani — czyn 5:2, Budowlani — 
Polonia 5:2, Czyn — Polonia $:0. 

KSRKU — POGOŃ 
W BOKSIE.

W niedzielę, dnia 8 lutego b. r., o 
godz. 19, odbędą się w Katowicach, 
przy ul. Plebiscytowej nr. 3, na sali 
teatru ZZK Ateneum zawody, bok.ser 
skie o drużynowe mistrzostwo w kl. 
„B" pomiędzy ZKSH Pogoń Katowi 
ce i KS RKU Sosnowiec. Oba zesPO 
ły wystąpią w najlepszym składzie i 
zawody zapowiadają się bardzo into 
resująco.

...doskonały pływak francuski A> 
lex Jany przepłynął 50 yardów w 
23 sek., ustanawiając tymczasem 
nowy rekord szkocki-
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